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Mieliśmy w P o l s c e  p r z e d  w o jn ą  z n a n ą  nam w s z y s t k i m  s t r u k t u r ę  s p o ł e c z ­
n ą  i  g o s p o d a r c z ą , k t ó r a '  w y z n a c z y ł a  znane  nam r ó w n i e ż  k i e r u n k i  r o z w o j u  
społeczno^iJ-d^^rwte^^Kstfc^pr110 j e g o  tem p o ,

U o ż”*  s ° 5 i e  w y o b r a z i ć  p o s t u l a t , aby po w o j n i e  n e s t ą p i ł o  n a w i a z ą n i e  d<* 
-pj.g^s.o.j-ennego s t a n u  r z e c z y , a b y  odbywała  s i ę  k o n t y n u a c j a  dawnego ż y c i a ^
-  o c z y w i ś c i e  w y k o r z y s t u j ą c  d o ty c h c z a s o w e  i  p r z y s z ł e  z d a r z e n i a ^ d l a  u s u n i ę ­
c i a  n a j b a r d z i e j  p r z y k r y c h  braków  s t r u k t u r a l n y c h  i  p o p r o w a d z e n i a  b a r d z i e j  
t r a f n e j  p o l i t y k i  g o s p o d a r c z e j .  P o s t u l a t u  t a k i e g o  -  o i l e  nam wiadomo -  
n i k t  j a w n i e  i  w y r a ź n i e  n i e  wysuwa; n a t o m i a s t  obawiamy s i ę j i ż ^ t k w i  on w 
p o d ś w ia d o m o ś c i  w ie lu ,w piy '»« 2̂ ^ -  z a m i e r z e ń  i  planów s n u t y c h

nam t u  o w y p ad k i  fi‘grQi.2tnu i  wsteca»£«K;W«,w tyoA 
bowiem wypadkach  d y s k u s j a  b y ł a b y  m ało  c e lo w a ,  a a  m y ś l i  l u d z i  n i e ­
w ą t p l i w i e  l o j a l n y c h  wobec i n t e r e s ó w  s p o ł e c z n y c h  i  toy**®j**niej z a c o f a ­
n y c h ,  u w a ż a j ą c y c h  , ż e  o b e c n i e  n a l e ż y  s i e  k i e r o w a ć  p r z e d e  w a a y a tk im  p r z e ­
z o r n o ś c i ą ,  k t ó r a  n a k a z u j e  porównywać w s z e l k i e  p r z e w id y w a n e  l u b  p l a n o w a n e  
zmiany  ze  s tan e m  p rzedw ojennym  t r a k to w a n y m  j a k o  norma i  z n i e u f n o ś c i ą  
o d n o s i ć  s i ę  do z m i a n ,b ę d ą c y c h  s i ln y m  o d c h y le n i e m  od owej n o rm y .O c zy w iś ­
c i e  n i e  j e s t  t o  w s t e c z n i c t w o ,  n a w e t  n i e  zaw sze  m i n im a l i z m :  n a l e g a ł o b y  
r a c z e j  p o w i e d z i e ć , że  l u d z i e  o tym t y p i e  m y ś l e n i a  s ą  z w o l e n n i k a m i  p o s t ę ­
pu e w o l u c y j n e g o , a  p r z e c i w n i k a m i  zmian n a r u s z a j ą c y c h  g ł a d k o ś ć  t e g o  p r o ­
c e s u ,  c z y l i  p h z e d e  w s z y s t k i m  g w a ł to w n y ch  i  s z y b k i c h  zmian w s t r u k t u r z e
s p o ł e c z n o - g o s p o d a r c z e j .  ,

Ten t y p  m y ś l e n i a  w y s t ę p u j e  b . j a s n o  r ó w n i e ż  na t l e  p lanów  r e w i n d y k a -  
c y j  t e r y t o r i a l n y c h .  Rozm iary  i c h  ro zw aż a  s i ę  w e d l e  k r y t e r i u m  "m o ż l iw o ś ­
c i  opanow ania"now ych  d z i e l n i c , b e z  n i e b e z p i e c z n e g o  w s t r z ą s u  d l a  s t a r e g o  
k r a j u  i  b e z  t r u d n o ś c i  s t r u k t u r a l n y c h  d l a  c a ł e g o  p a ń s tw a ,w  j e g o  p r z y s z ­
ł y c h  g r a n i c a c h .  Sp raw ą  n a c z e l n ą  j e s t  o c z y w i ś c i e  p r o b le m  l u d n o ś c i o w y :  
z a p o t r z e b o w a n i e  nowych d z i e l n i c  / w i ę c  i  i c h  r o z m i a r /  n i e  może doprow a­
d z i ć  do b r a k u  l u d z i , p o t r z e b n y c h  do b i e ż ą c e j  o b s ł u g i  g o s p o d a r s t w a  n a r o ­
dowego,  o r a z  nowych i n w e s t y c y j . Co t o  j e d n a k  j e s t  " b r a k  l u d z i " ?  J a k  w i a ­
domo, j e s t  t o  p o j ę c i e  w z g l ę d n e ,  z a l e ż y  od s t o r n i a  z a i n w e s t o w a n i a  k r a j u ,
Do pewnych g r a n i c  / o d  k t ó r y c h  j e s t e ś m y  w P o l  s e e ^bardzo  a b a r d z o  d a l e k o /  
im w yższy  poziom, t e c h n i c z n y , t y m .  w i ę k s z a  w y d a jn o ś ć  c z ł o w i e k a  i  tym m n ie j  
t r z e b a  p r a c y  l u d z k i e j  d l a  w ykonan ia  danego  p r o c e s u  g o s p o d a r c z e g o
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v i c e  v e r s a , im m nie j  wolnych r ą k  ro b o c z y c h , ty ra  o s z c z ę d n i e j  s i ę  n im i  gos­
p o d a r u j  e ?tym b a r d z i e j  p o d n o s i  s i ę  poziom, t e c h n i c z n y 4 Obawa "b raku  lu d z i’1 
jes t^obaw ą. ,że_  i s t n i e j ą c y  poziom t e c h n i c z n y  t r z e b a  b ę d z i e  pow ażn ie  pod­
n i e ś ć  ponad j a k ą ś  n o rm ę , .P o n a d  j a k ą  normę? O c zy w iśc ie  n i e  zachodnio-eu-

przed- 
l u —

- , ,  , % . .. . -  wya? „ „ --------------- , ------
p r z e z o r n o ś ć  wskazuj  e im na t r u d n o ś c i  z a d o ś ć u c z y n i e n i a  tym warunkom? 
w każdym r a z ^ e  n i e v w y s t a r c z y ł y b y  t u  p r o c e s y  e w o lu cy jne j  . n a s t ą p i ć  by mu­
s i a ł  w s t r z ą s  s p o łe c z n e —g o s p o d a rc z y  o c h a r a k t e r z e r e w o l u c y j n y m ,  zawsze 
z a w i e r a j ą c y  w s o b i e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o .

my
i — ---------------w****-*. o J.- —* J-'— '- i  W 1J -L WJ c^, . I x . l i J  ^ W J . U  O XJ JLv3T

n ie  chcą nawiązywać do przedwojennej s t r u k t u r y  społeczno-gospodarczejt  
oraz wyznaczonego przez n i e b  k i e r u n k u  i  tempa rozwoju? którzy żądają  
w y k o rz y s tan ia ^ w y ją tk o w y ch  m o ż l iw o śc i  w ojennych  d l a  d o konan ia  gwałtow­
nych  i  g ł ę b o k i c h  zmian s t r u k t u r a l n y c h , w ł a ś n i e  o c h a r a k t e r z e  r e w o l u c y j ­
nym,  ̂b p «r o z m ia r y  rew indyka  cy j  t e r y  tor- l a lnych  m e n ta ln o ś ć  t a  n a k a z u je  ro:
w a z a c  W O d l  P  I r rv + .o r - i l im  f-.-i+r><> o>> it A-?

“ I 11 s* -.',u!.!.ca<y b u -u s» u ry  caąego p ańs tw a  w j o g o  nowych g r a n i c a c h ,
s i l n e g o  o d b i e g n i ę c i a  od p rz e d w o jen n e j  normy. Probiera  lu d n o śc io w y  oczy­
w i ś c i e  p o z o s t a j e  sp raw ą  ̂ n ac ze ln ą ;  .Z apo t rzebow an ie  nowych d z i e l n i c  /w ięc  
i  ic.u r o z m i a r /  powinno doprowadzić  .do "b raku  l u d z i ’’.w. s ta ry m  k r a j u ,  t . j #  
s tw o rz y  j k o n ie c z n o ś ć  r o d n i e  s i  on i  a .wydatni  o ponad normę przedwoje m a  po­
ziomu t e c h n ic z n e g o  i  w y d a jn o ś c i  c z ło w ie k a ,  " -

Ocena, k t ó r y  ę  t y c h  dwu typów ..men4.p i ln o ś c i .. s p o ł e c z n o - g o s p o d a r c z e j  wi­
n i e n  oyć p o d b o j e m ^ d / e n a s z y c h  z a m ie rz e ń  powojennych,  j e s t  n i e ł a t w a , któż 
t u  oowiera moce byo^ob iek tyw ny?  P i s z ą c y  t e  słowa j e s t - ż w o l e n n i k i em t y p u • 
d r u g i e g o ,  e x c u s e z l c  met -- r e w o l u c y j n e g o , p r z e t o  r e z y g n u j ą c  ze s z t u c z ­
n o ś c i  s i l ą c y c h  c i ę  na ob iek tywizm  porównań’,o g r a n ic z a ,  s i ę  do zgromadze­
n i a   ̂a r  cpunei: Łów-jpr-eiiaw i:: j ą c y c h  za t r a f n o ś c i ą  j e g o  pog lądów & N a le ż ą  one 
do -iwu g r u p * .gbootycizm w o c e n ie  zasobów' s i ł  t w ó r c z y c h , j a k i m i  będziemy 
-g:’bP " v ' 'g -u / - : wojuj  i ,  2 / obawa .,że newer, p o m y ś ln ie  s i ę  r o z w i j a j ą c y  p r o ­
ces  ewu-.ucyjny n - .. w y s t a r c z y , j e g o  r e z u l t a t y  b ę d ą  n i e d o s t a t e c z n e  w s t o -  
o m r  co e o ó "v ń )  dyktowanych r.uzcz u k ł a d  czynników noso  g o c n o b c rc z y c h , 
nur o ■-'■r;c wewnąb-.- z j a k  zew n ą t rz  k r a j u ,  ze zetem r r z b e c m o ś ó :  _'w u n i k a n i u '  

ry zy k  go sp o d a rcz y ch  .gest  b ą z w s r t ó s c l o n a / > o  urucplłbrąie donioś l i -  j  cne r y z y -  
-ej . w g-v f-pochu-oze,: S t e r c z e '  g - h z i i h i ć e i ę  : t y  di z e s ł a n e k  h i e  pom ieść  i -  

wv w ro c y k u tę ,  z r e s z t ą  bywały one q u i  rozw ażano  w " B i u l e t y n i e " ,  
rpseriy  s i ę  o g r a n i c z y !  u..o, z a z n a c z e n ia  gnęb.zych argumentów v/ s t y l u

i . o  D y  > j . c  v J 

p g c s t t
' t  g  L r r : l i c t o h

Optymizm cc dc zasobu s i l  o p i e r a  s i r s
na zdecydowanie  pozytywnej  -~ cen ie ,  skonu p s y c h i k i  g o s p o d a r c z e j  spo­

ł e c z e ń s t w a  o raz  j  o ,s a a- ■; / o ' na s to s o w a n ie  a i  kg; oh form o r g a n i z a c y j ­
nych, . :  ;-.k y g  go spod ar'-" L ul  an-cwej?

na  b:.gu::iae g - h k o o  \r,? k a z a ł y , ża -.’a :k no w o jn i e  kędziemy ‘miel i  w i e l o ­
m il ionowe r z e s z ę  lud;-' 1 r>o zbaw i  cny ca u rwuk-stu p r a c y ,  k t ó r y c h  xri o t y l k o  
b ę d z i  ' mói: b ę d z i e  gazeba up-’cćuhi;yvrji 1 na nowych t e r e n a c h ?

nu o c e n i ć ,  żc a ;;-->ur:■hbov;;.ni'er lu d o o śc lc w ę  maksymalnego z wysuwanych 
programów rew ind!  ■-. ey jnych - : ; n a r u s z y  zasobów ludnośćiowyc.n tale znacz­
n i  e , by u t r u d n i ć  k 1 . , -:: l . ’ur:-,a go suOdfar s r  w a s t a r y c h  i d z b e l n i c y  nawet
bez  wiel '- -1 e t k o s ' ; o . o .'zh i .atyoh - 4 :-sto\vyoa i r -w ea tyoy j ,  na oorasast -   ̂
wrmagajae m o n  iwośc ?. k a - i t u  l i z s c y j n o  s t a n i e  s i e  podłożem il a u l e p s z e ń  
t e c h n i c s  ;yoh i  o r g a n i z a c y j n y c h , k t ó r e  okol o i  z w o ln ią  d o s t a t e c z n ą  l i c z b ę
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ludzi dla odbudowujących się i nowopowstających warsztatów,zwłaszcza 
przemysłowych5

na przekonaniu,że regeneracja warstw; kierowniczej ,wykształconej, 
pójdzie u nas b,szybko,a może być jeszcze przyspieszona przez praktycz­
ne ..udostępnienie ogółowi szkolnictwa zawodowego^

na ocenie,że zniszczenia wojenne w stosunkowo słabym stopniu objęły 
najważniejsze,rdzeniowe działy gospouaeowania, oraz że przedsiębiorstwa 
nie zniszczone przez okupanta, traktowane indywidualnie, stać, będą na po­
ziomie technicznym i organizacyjnym wyższym od przeciętnej,przedwojennej, 
a przeto mieć będą znaczną zdolność rozwojową*

na prawdopodobieństwie,że powojenny wkład międzynarodowych stosunków 
gospodarczych będzie sprzyjał procesom, inwestycyjnym i założycielskim.

Obawa,że piany powojenne przezorne,ewolucyjne okażą się niewystar­
czające, bo uruchomią inne ryzyka,opiera sięs.

na fakcie, że ekspansywność psychiki społecznej wiąże się z dużym na­
sileniem słusznych ospiracyj warstw uboższych, co grozi tarciami społecz­
nymi i politycznymi,jeśli te aspiracje nie będą szybko rozładowane przez 
rozszerzenie pola gospodarczego"?

na obserwacji, że społeczeństwo wyraźnie pragnie głębokich,dobitnych 
zmian ̂ społeczno-gospodarczych, a -przeszedłszy szkołę hitlerowską uważa, 
że państwo jest ̂ zdolne i jest obowiązane do przeprowadzenia takich zmian 
- zas nie uczynienie zadość tym pragnieniom spowodować może niebezpiecz­ną reakcję§

na ̂ obserwacji, żn w społeczeństwie o niewykorzystanym potencjale i 
niskiej kulturze gospodarczej ,jak polskie, wielkie nowe zadania wydoby­
wają wielkie nowe siły, a rozproszone drobne zadania łatwo toną vy marazm!ej 

na przeświadczeniu,że przedsiębiorstwa nie zniszczone przez okupanta 
strukturalnie zdrowe,ale zmęczone, nie. podołają konkurencji upłynnionych

wyżej kwalifikowany 11 zespołów pracowniczych 
wskutek Wyniszczenia warstwy kierowniczej - co słabi tempo samoczynnych 
proc— ‘ ~ " " '
c;
jak przecie wszystkim kolonizacji

^Pewne jest,że wyodrębnione przez nas-dwa typy mentalności gospodar­
czej uzupełniają się wzajem i dla stworzenia dobrych plonów obydwa muszą 
ze sobą współpracować,. Przeto artykułu niniejszego bynajmniej nie zamie­
rzamy zakończyć ymląt^ na mentalność ewolucyjną i wyrażeniem pragnienia, 
aby_ Sjj-ad peg niej zaginąłe To _ oczywiście nie' - ale ni.e ona winna stwarzać 
podłoże mysi owe, atmosferę, w jakiej powstają nasze powojenne plany. Twier­
dzimy, ś-e zadaniem jest ̂ głębokie zmienienie struktury społeczno-gospodar­
czej,przez wykorzystanie w tym c-elu wyjątkowych możliwości powojennych, 
a przede wszystkim rew indyka cyj terytorialnych.; przeto plany w rodzaju 

tych^właśnie rewindykacyjnych winny być czynione pod kątem stwwrzenia 
taicGow^dokonanych,pociągających za sobą konieczność zmian strukturalnych 
1_, czyniących te zmiany łatwiejszymi,, Nie "il e możemy opanować", MY, w y- 
biedniałe ̂ cherlaki przedwojenne, tylko ile musimy mieć, aby wyjść z char­
łactwa; n1ej ■"o o zrobić zo zbędną nam fabryką",tylko ile potrzebnych nam 
nektarów rolą za- tą fabryką się‘ciągnie^ nie "jak zapewnić taniego robot­
nika nowemuj zakładowi", tylko jak zachęcić nowy zakład do instalowania 
urzączen zwiększająoych wydajność robotnikaa Dla takiego podejścia mental­
ność “ewolucyjna"• dec powinna rożytecsno,. cenne,niezbędne korekturv - a 1 p korektury, a nie wytyczne* ' ' ' J
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PRZBGI4D SYTUACJI GOSPODARCZEJ W G.G
Na zasadniczym odcinku tworzenia się nowej dodatkowej siły nabywczej 

nie wystąpiły od maja 1943 żadne zasadnicze zmiany* W dalszym więc ciągu 
zamówienia publiczne i wojskowe w budownictwie nie są wydawane, wydatki 
zaś na budowle bieżące nie są dokonywane na wolnym rynku. Ustało- więc 
niemal zupełnie działanie czynnika,który wywoływał u nas do niedawna in­
flację zysków,znajdującą swe ujście na rynku wolnego handlu. Polityka 
emisyjna Banku Emisyjnego w dziedzinie zaopatrzenia armii i czynnika 
publicznego w gotówkę oraz powstrzymanie finansowania działalności Inwe- 
stycyjnej zniweczyło impulsy inwestycyjne,które tym silniej działały na 
rynek, im bardziej- wyczerpywały się rozporządzalne zapasy surowców i dóbr 
inwestycyj nych z doby przedwojennej, O ile jednak w wyniku tego finan­
sowania następowało nominalne powiększenie dochodu społecznego,a z nim 
i mniejsze powiększenie realnego dochodu społecznego, to powstrzymanie 
jego musiało się odbió w formie zastoju w obrotach i zniżkowej tendencji 
cen dóbr i przedmiotów majątkowych oraz obiektów tezauryzacji,w których 
lokowano owe .zyski.Dalej,wykończenie istniejącego portfelu zamówień in­
westycyjnych oznacza spadek zatrudnienia i dochodów nietylko przedsię­
biorców,ale i robotników,ograniczenie konsumcji i produkcji na wolny ry­
nek, W wyniku tego procesu następowałby znany powszechnie zwrot w kie­
runku rozwoju koniunktury i wyzwalałby się proces depresyjny,oczywiście, 
gdyby nie nastąpiły nowe zmieniające sytuację zdarzenia o charakterze 
■zewnętrznych czynników.

Do liczby takich czynników,kształtujących ważne gospodarczo przewi­
dywania co do ruchu cen na wolnym-rynku, -należą zapowiedzi rozszerzenia 
zakresu aprowizacji przydziałowej od września r.b. Realizacja tych za­
powiedzi oczywiście znacznie ograniczyłaby popyt na żywność na wolnym 
rynku,w^z walając ruch zniżkowy cen, o ile równocześnie kilkodziesięcio- 
proceńtowe powiększenie kontyngentów dla produkcji rolnej znanymi meto* 
darni administracyjnymi nie przeciwdziałałoby tej zniżce przez ogranicze­
nie podaży,na rynek wolny. Należałoby raczej jednak przewidywać stopnio­
we obniżanie się poziomu cen żywności i te przewidywania mogą kształto­
wać i ' wpływać na sposób gospodarowania ludności gotówką i dochodami,. 
Pewna ciągłość w "*uchu zniżkowym cen,odpadnięcie z rynku zakupów ludnoś­
ci wiejskiej i powszechne oczekiwanie ruchu zniżkowego cen doprowadza­
łoby nawet do objawów tezauryzacji w złotych. To zaś zwiększyłoby tę 
masę rezerw kasowych,która mogłaby była być w/ odpowiedniej chwili ̂ rea­
lizowana w postaci nonytu rynkowego na wszelkie artykuły kąnsumcyjne 
I inwestycyjne,doprowadzając do wybitnie inflacyjnych zjawisk i masowej 
ucieczki od pieniądza, 0 ile jednak te konsekwencje są rzędu dalszego,, 
to* jednak sama zapowiedź poprawy zaopatrzenia przydziałowego wskazywa­
łaby na prawdopodobne zniżkowe tendencje cen. To zaś jest oczywiście 
drugim czynnikiem powstrzymującym, zakupy ludności na rynku wolnym.

Trzecim czynnikiem, jest rozwój zdarzeń na odcinku reglamentowanym.
Tu należy się liczyć z pewnym rozszerzeniem podaży dobr konsumcyjnych 
dla ludności cywilnej ,m, Insw związku z systemem, premiowania odstaw kon­
tyngentowych, oraz w związku z prawdonodobnym przenoszeniem produkcji 
wojennej na teren nasz, coby miało pewien wpływ na poziom zatrudnienia 
I zarobków ludności, przeciwstawny w stosunku do wpływu obniżonego tem* 
pa Inwestycyj, Te dwa momenty wpływałyby raczej równolegle również^w 
kierunku obniżenia cen na wolnym rynku,skoro pracownicy zbrojeniowi 
korzystają w większym stopniu,niż inni,z przydziałowej aprowizacji*

Działanie łączne tych trzech grup czynników znamionowałoby nadejś­
cie okresu zastoju i obniżania się produkcji w sektorze wolnym,^na ko­
rzyść produkcji reglamentowanej 0 Biorą one pod uwagę jednak dość daleki 
horyzont przewidywań? w okresie ich działania mogłyby dojsc do skutku



inne zarysowujące się możliwości,pozostające w związku z bombowymi zni­
szczeniami przemysłu niemieckiego na zachodzie, Zmuszałyby one do prze­
rzucania przemysłu na nasze tereny, skierowania tfetaj dostaw surowca i 
personelu fachowego i dokonania niezbędnych prac przy rozbudowiefabryk. 
Należałoby- wówczas liczyć się z nowymi impulsami inwestycyjnymi,któreby 
również wystąpiły,gdyby np,w/ wyniku ożywienia działalności frontowej 
prace budowlane przyfrontowe znów zostały podjęte na naszym terenie. 
Istnieje jednak szereg momentów poi i tycznych, które przemawiałyby prze­
ciw tworzeniu poważnej bazy produkcyjnej na "tym terenie i pozatym np, 
trudność podjęcia prac inwestycyjno-budowlanych z braku produkcji ma­
teriałów budowlanych. Możliwe jest natomiast przeniesienie zamówień 
i intensyfikacja produkcji czysto wojennej w istniejących zakładach. 
Znamionowałoby to pewne rozszerzenie stanu zatrudnienia i dochodów z 
pracy,wpływ jednak tej akcji na stan rynku wolnego nie mógłby być znaczny.

Ogólnie rzecz biorąc,oficjalna oolityka weszła w chwili obecnej na 
tory wręcz przeciwstawne dotychczasowym.Skierowana jest faktycznie ku 
rozszerzeniu reglamentowanej' gospodarki.Ciągłe dążenie w tym kierunku 
w latach ubiegłych /I#39-1942/' dawało względnie małe postępy, obecna 
sytuacja wskazuje na to,że może nastąpić zpączny krok nap* zód,W ten spo­
sób ludności tutejszej zostałaby odebrana rola podmiotu gospodarowania 
i sytuacja jej byłaby zrównana z sytuacją ludności polskiej w Warthegau,

Poza produkcją włólcienniczo-odzieżową,ora rta. na surowcu łódzkim 
i_mającą tendencję zwyżkową,rozmiary produkcji na potrzeby wojenne i cy­
wilne ̂ ul egały dalszej zniżce pod wpływem .sytuacji surowcowej .Jak stwier­
dziliśmy, w budownictwie są-wykonywane prace dawniej zamówione,czynności 
renowacyjne i remontowe objęły tylko raczej część zniszczeń po nalocie 
z maja r.b. Oczywiście musimy się liczyć w tym zakresie z pewnym sezo­
nowym. ożywieniem prac od wiosny,oraz z forsowaną produkcją baraków z 
drzewa, Cegielnie,poza kilkoma,pracującymi dla potrzeb i na opale wojska 
lub kolei,nie są na szerszą skalę uruchamiane. Musiałyby one przepro­
wadzić prace remontowe,na przeszkodzie którym stoją trudności surowco­
we, występujące ̂ w przemyśle metalowym. Te same trudności występują w 
przemyśle chemicznym. Sytuacja lepiej przedstawia sie w przemyśle pa­
pierniczym, poprawiła się też w garbarniach, Lokalnie w Warszawie wy­
stąpiły dodatkowe trudności,w postaci zniszczeń fabryk z powodu nalotu 
i pożarów w ghecie,które objęły stosunkowo znaczną liczbę" obiektów i 
spowodowały przynajmniej przejściowe spadki produkcji w różnych bran­
żach na okres_zainstalowania fabryk w nowych lokalach.Naogół jednak po­
ziom produkcji jest niższy od zeszłorocznego z tego okresu, poza już 
wymienionym przemysłem włókienniczo-odzieżowym,pracującym obecnie na mo­
cy planów produkcyjnych i wytwarzających standaryzowany towar, przygo­
towywany na akcję premiowania odstaw kontyngentowych w rolnictwie.Pro­
dukcja w tym dziale przekracza zeszłoroczną, podobnie,jak i ogólnie 
biorąc,produkcja na cele wojskowe jest wyższa niż poprzednio.

W handlu wolno-rynkowym daje się odczuwać silny zastój.Powstrzyma­
nie akcji zamykania- sklepów nastąpiło z powodów bezpieczeństwa publicz­
nego i braku’ dostatecznej liczby realizatorów racjonalizacji - niemców 
Zastosowano akcję pośrednią - rekrutacji personelu przez urzędy pracy * 
Wyniki tej^rekrutacji są dość skromne,ćo się tłumaczy przez faktrże 
zatrudnienie w ̂ sklepie jest w wielu wypadkach zawodem pobocznym,Przed­
siębiorstwa mają wymierać w sposób naturalny,z braku towaru.którego za­
pasy przedwojenne ̂ wyczerpują się. stale, a nową produkcję utrudnia się.
Ten czynnik oczywiście działa dość silnie na sytuację handlu,Jednak )est 
on aprowidowany przez nową produkcje nie poddającą się kontroli,anonimo­
wą,o typie chałupniczym_lub drobno-przemysłowym.Zastój w obrotach handlo­
wych tłumaczy się raczej brakiem nabywców i niechęcią czynienia zapasów.
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Ponieważ generalna niepewność egzystencji sklepów detalicznych po pow­
strzymaniu akcji zamykania w znacznym stopniu ustała, powstrzymywanie się 
od zakupów ze strony detalistów jest symptomatern cofania się konsumcji 
i zakupów setyteUPłeSEki^ćo^wsr-pości rzeczowych. Wpływa na to powstrzy­
manie tworzenia dodatkowej siły nabywczej i inflacji zysków stąd wynika­
jących, Handel obsługiwał samych handlujących. Znaczny skok cen żywności 
na wiosnę ograniczył możliwości kupna szerszych warstw miejskich,Spadek 
tych cen i niepokoje na prowincji i szersza akcja policyjna polegająca 
na utrudnieniu korzystania z kolei powstrzymało zakupy ze strony wsi.
Stąd powstało s kurcz en i ć zarobków handlu, general izujące się w mieście. 
Jest ono przesłanką dla zniżkowej tendencji cen..

Sytuacja w rolnictwie znajduje się pod wpływem odbiegających od lat 
poprzednich warunków -atmo^ferycznych i zniszczenia pogłowia zwierzęcego, 
które nastąpiło od jesieni r ,ub, Okres. _s uszy dał marne.. sianokosy, na stępu­
jący -po nim okres deszczowy daje powody do obaw o wyniki żniw,Jednakże 
chwilowo zapowiedzi nowego urodzaju są nadal korzystne,Można liczyć się 
ze zmniejszeniem udziału konsumcji zbóż na paszę - wobec wybicia pogło­
wia - i większą podażą w rozmiarach absolutnych. Destrukcja aparatu 
eksploatującego^produkcję mleczną,wysoka cena tłuszczów w stosunku do 
karmy i rozprzężenie aparatu administracyjnego pozwalałoby przynuszczać, 
że podaż na rynek wolny,nawet w razie ściągnięcia o kilkadziesiąt pro­
cent wyższych^kontyngentów,nie zmaleje w stosunku do roku ubiegłego,a 
raczej wzrośnie. Skutki tego wystąpić by mogły re-czej..,dopiero zimą,Prze­
widywania pewnego spadku cen działają już obecnie.Potencjonaina-sała ns— • 
bywcza magazynowana przez wieś wzrastałaby dalej.

Argumenty fąktyczne9m, in. spadek wydajności pracy robotniczej spowo­
dowały decy zj ę poprawy sytuacji aprowizacyjnej ,która ma dotyczyć ludnoś­
ci pracującej dla sprawy niemieckiej. Już obecnie pod naciskiem raczej 
konieczności politycznych,rozdziela się dodatkowe karty aprw izacyj ne, 
dość jednostronnie podwyższające normy spożycia chleba etc, pomiędzy 
personę! zakładów uznanych za ważne dla wojska i celów cg ólrych. Normy 
zwykłe pozostają w. grubszym zarysie te same. Kontyngentowe odstawy wa­
rzyw podniosły ich ceny rynkowe, -Rozszerzenie z' 'patrzenia przydziało­
wego mogłoby spowodować ..odwrócenie stosunku aprowizacji z wolnego rynku 
do .przydziałowej w tym stopniu,że aprowizacja przydziałowa zajęłaby • 
miejsce głównego źródła utrzymania, a wolny rynek pomocniczego. Odwró­
ciłoby to najzupełniej układ stosunków,czyniąc popyt na artykuły wolne­
go rynku bardziej elastycznym i obniżając silnie poziom cen,Byłoby to 
wynikiem szeregu,dziś jeszcze niewymiernych procesów i dlatego przewidy­
wania są utrudnione.

Poprawa w dziedzinie komunikacji dotychczas mało się dała odczuć 
na odcinku zaopatrzenia zakładów w węgiel,uskuteczniane dostawy dla 
władz i t0pszwiększyły nieco podaż na rynek wolny,ceny mają tendencję 
zniżkowąe

Na rynku pieniężnym, daje się odczuwać przejściowość omawianego okre­
su, Spadek obrotów,tworzenie się zapasów towarów włókienniczych i z pro­
dukcji na wolny rynek,przy zahamowaniu inflacyjnego finansowania wydat­
ków publicznych oraz przy zaostrzeniu nacisku śruby podatkowej - wszyst­
ko to działa w kierunku ciasnoty. Uszczupliły się pozatem zakupy tezau- 
ryzacyjne i kursy złota i dolarów papierowych mają stale spadkową ten­
dencję, która może trwać dłużej, s chwilą,gdy nominalna stopa dochodów 
będzie się przystosowywała do pozipmu realnej siły nabywczej dochodów. 
Wówczas jednak możnaby oczekiwać pewnego wzrostu tezauryzacji i dopływu 
wkładów. Tymczasem, do chwili realiźacj i""* zbiór ów, sytuacja na rynku pie­
niężnym, zapewne nie będzie ulegała większym zmianom, j eśli tempo wydatko­
wania na cele armii i publiczne nie ulegnie powiększeniu,W czerwcu



wystąpiło raczej pewne odprężenie,w przewidywaniu reperkusji pieniężnych 
spodziewanej, ofensywy na froncie, Tym niemniej istniał nadal popyt przed­
nówkowy na środki gotówkowe na wsi i zwolnienie tempa obrotów,^Zyski, 
gromadzące się’Ir’złotych,ze względu na zniżkową tendencję Kursów dolara 
i złota nie wypływają do obrotu via rynek obiektów tezauryzacji.na którym 
ludność wyprzedaje swe przedmioty majątkowe, W dzisiejszym układzie wa­
runków należy się liczyć na odcinku pieniężno-kredytowym, z ogólną reduk­
cją masy kredytowo~pieniężnej i obrotów,A więc raczej z odpływem wkładów, 
zahamowaniem akcji kredytowej,gorszą-wypłacalnością z tyt„ratalnych^ 
spłat kredytów i z wzmożeniem protestów wekslowych. Ogólnie rzecz bio­
rąc, stopa procentowa i stopa ryzyka ma nadal raczej tendencję zwyżkową,
W dalszym rozwoju sytuacji należałoby brać pod uwagę alternatywę unie­
ważnienia części obiegu pieniężnego z ograniczeniem możliwości wymiany 
unieważnianych odcinków banknotowych,podobnie jak to dokonano np,w Ho­
landii i to w celu walki z obrotami nielegalnymi0 W zależności od roz­
woju sytuacji militarnej byłaby gwałtowna próba ze strony niemców i te- 
zauryz'atorów- wykupywania obiektów tezauryzaeji - złota i walut,

W rozwoju więc sytuacji gospodarczej widzimy objawy dalszego konsek­
wentnego opanowywania sytuacji przez niemców0 Układ warunków jest raczej 
deflacyjny, j ednak przejsciowość ich i- zmienność uniemożliwia konkretne 
przewidywania,. Lepsze widoki realnego za|fpatrzenia istniej ą, zrealizowane 
one być mogą nie ż naszą korzyścią,^Ogólnym syu.zolem rozwoju sytuacji 
gospodarczej może być tó,że zniżka cer żywności z maja ustała już w po­
czątku czerwca i poziom cen ustabilizował się, ma ̂ jednak dalszą lekką 
tendencję zniżki. Odpowiada to charakterowi przejściowemu omawianego 
okresu*

U P R Z M Y S Ł O W I M E  KRAJU RObbliŻE TRUDNOŚCI ROLNICTWA,
Zagadnienie' agrarne były u nas od dawna przedmiotem, gorącej , często 

namiętnej dyskusji. Jeśli wiec.w ciągu 20 lat samodzielnego ̂ bytu pań­
stwowego nie zdołaliśmy poprawić naszej struktury rolnej ani nawet stwo­
rzyć zakrojonego na szerszą skale planu,to-nasuwa się pytanie,czy przy­
czyn tych niedomagać nie należy szukać znacznie.głębiej,czy więc nie 
należało by poddać rewizji samego podejścia do zagadnienia*.

Rozwój rolnictwa w początkowych swych stadiach przebiega^wszędzie 
według zbliżonych schematów if w miarę wszakże zaznaczającego się postępu 
ujawnia się coraz silniejsze zróżnicowanie celów i metod w zależności 
od warunków naturalnych i charakteru narodu,

‘W takiej np, Anglii rozwój rolny., począwszy od 5TV w, idzie w dwuch kie­
runkach: rozszerzenia hodowli owiec i rozgraniczema_gruntów gminnych^ 
/słynnych "inclosures"/. Przejście od uprawy zbozowej do hodowli zmienia 
zasadniczo charakter wsi angielskiej, "Owce pożarły nam łąki,rozłogi, 
zboże i lasy,sadyby i brogi"nisze współczesny Kronikarz,Ale ówczesny 
ziemianin /często psrwenlusz/ szuka przede wszystkim zysku .a "kroki 
owiec żamieniaja piesek w zZoio",Istotnie, owca d « a  Anglii cenny suro- 
wiec,a wywłaszczony chłop - -letariat miejski, Z tych dwuch czynników
wyrosła przemysłowa potęga -.riumą

Wiek XV jest i -w "Pol see okresem twórz en i a "'się gospodarstw wielko- 
przestrzennych„ Eksoantja nasza Idzie wszakże ... ■ innej linii, Pokoj 
toruński /1466 r,/ułatwiając eksport żboża,utrwa..a naszą pozycję spicn 
rza Europy", W7 pr z e c iw i ensmw i e oo A.uglj 1 , nrzeoox j/odjącej się kosztem 
ogromnych ■wysiłków "l i ©port.€?r a w 0 -csooruwPa wołry ̂pot-om. wreszcis

—  ----  -  - — n'ki zbytu, my szuka-
:ego stepu, zdatnego

pod uprawę surowca zbożowego. Kolon.?'- ując Wscnoc;, staj emy się sami po
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c z ę ś c i  k o l o n ią - E u r o p y ,  Warunki t e  o c z y w iś c i e  n i e  s p r z y j a ł y  w y tw orzen iu  
p a t r y c j a t u  a n i  p r o l e t a r i a t u  m i e j s k i e g o .

Po Poko ju  Wer s a l s  kim, k t ó r y  d a ł  nam ponownie  d o s t ę p  do mor-za, naw raca­
my i n s t y i  k to w n ie  do dawnych t r a d y c j i .  Wprawdzie wyprawa wojenna w s t e p y  
k i j o w s k i e  n i e  p r z y n i o s ł a  nam zdobyczy t e r y t o r i a l n y c h ; a l e  i  bez  m e n  po 
r o k u  mamy j u ż  nadwyżki  zboża na e k s p o r t ,  Tym razem  w szakże^spotykam y 
s i ę  z k o n k u r e n c j ą  innych  k ra jów  r o l n i c z y c h , ' p r z e d e  w szy s tk im  typowo ko­
l o n i a l n y c h  k ra jów  z a m o r s k i c h , g d z i e  zarówno w aru n k i  a g r o l o g i c z n e , j a k  i  
p r a c y  / m e c h a n i z a c j a  j e j /  p o z w a l a j ą  obn iżyć  k o s z t  p r o d u k c j i  p o n i ż e j  do­
s t ę p n y c h  d l a  n a s  nora*. Wobec t e g o  prz«d- ro ln ik i-em ^naszym  s t a ^ e  dylemat*  
o b n iż y ć  k o s z t  w ł a s n e j  p rą d u  k e j  i ,  a wraz z nim, co j e  s t  j u ż  n i e u c h r o n n e ,  
s t o p ę  ż y c i a , c z y  t e ż  odwołać s i ę  do pomocy P a ń s tw a ,  Wybiera t o  d r u g i e ,
W k o n se k w e n c j i  wa lka  o r y n k i  z b y tu  p r z e n o s i  s i ę  na t e r e n  wewnętrzny:  
p o s z c z e g ó l n e  ugrupow ania  r o l n i c z e  w a l c z ą  o u d z i a ł  w p r e m i o w a n iu ,k t ó r e  
j e s t  k luoz .e i^c tw ie ra jącyrr !  r y n k i  sbyt,U, Ma t l e  Walki  gOSPOdarC-ZSj ■pęjŁłh'— ■ 
b i a j ą  s i ę  r ó ż n i c e  s o c j a l n e  między pos?ro»^£ł-*yt» i-ugr nporfg p i e m i , a j e d ­
n o c z e ś n i e  s ł a b n i e  p o z y c j a r o l n i c t w a ,  j a k o  c a ł o ś c i , n a  tym t e r e n i e , g d z i e  
ś c i e r a j ą  s i ę  i n t e r e s y  r o l n i c t w a  i  inny ch  g r u p  s p o łe c z n y c h ,

W w a lce  o u t r z y m a n ie  w ł a s n e j  p o z y c j i  c o ra z  c z ę ś c i e j  zwraca s i ę  r o l ­
n ic tw o  p r z e c iw  p rzem ysłow i ,w  czym dopa tryw ać  s i ę  można bądź  aktów r o z ­

p a c z y  w związku z b e z n a d z i e j n ą  i s t o t n i e  s y t u a c j ą ,  bądź  pewnego a n a c h ro ­
nizmu myślowego t y c h . adłamów^któr-a p o g lą d a m i  swymi t k w i ą  j c z b " w -  

• cezM if jokra tyzm .u ,

Tak c z y ' in a c z e j ,w  o k r e s i e  p o g ł ę b i a j ą c e g o  s i ę  k ry z y s u  r o l n i c t w o  c o ra z  
u s i l n i e j  domaga s i ę  p r e f  e r e n c y j , motywuj ąc swe ż ą d a n ia  ty m ,ż e  w k r a j u ,  
g d z i e  znaczna  w ię k sz o ś ć  l u d n o ś c i  p ośw ięca  s i ę  zawodowi r o ln ic z e m u ,w i~  
.n i e n  byó•••on-otoczony . s z c z e g ó l n ą  o p i e k ą .

N i e w ą t p l iw ie ,  z uwagi na fito3tw»«k p o s z c z e g ó ly c h  sk ład n ik ó w
zainwestowanego  w r o l n i c t w i e  k a p i t a ł u  / n i k ł y  p r o c e n t . k a p i t a ł u .o b r o t o - . 
wego i  r ez e rw o w e g o /  o r a z  t r u d n o ś ć  r e d u k c j i  w y tw a rza n ia  z c h w i l ą  u jaw­
n i e n i a  n a d p r o d u k c j i ,  r o l n i c t w o , j a k o  ż y w i c i e l  kr a j  u ,  z a s ł u g u j  e w ^ Ł e ł o -  
mowych c h w i la ch  na p o d t r z y m a n ie  i  t o  z uwagi na i n t e r e s  zarówno j e g o  
w ł a s n y , j a k  i  konsum enta .  A l e , j a k  w iem y ,k ryzys  u n a s  t r w a ł  i  w tedy ,k l i*dy_  
w s k a l i  św ia tow ej  dawno j u ż  n a s t ą p i ł  powrót  do równowagi.  Taki  k ry z y s  

""■■'w •perm anenc j i"  zawsze nasuwa p o d e j r z e n i e , ż e  p r z e n i ó s ł  s i  ^ j u ż  z d z i e ­
d z in y  k o n i u n k tu r y  w d z i e d z i n ę  s t r u k t u r y , a  w ta k im  r a z i e  s t w a r z a n i e  na 
d ł u ż s z ą  metę  warunków c i e p l a r n i a n y c h  c z y l i  d a l s z a  g g r a r y z a c j a  k r a j u  
i  t a k  j u ż  p r z e l u d n io n e g o  r o l n i c z o  n i e  r o z w i ą z u j e  z a g a d n i e n i a .

P r z e l u d n i e n i e  r o l n i c z e , t o  w g r u n c i e  r z e c z y  z a c h w ia n ie  s to su n k u  mię­
dzy  l i c z b ą  producen tów  a konsumentów wytworów z ie m i .  J e ś l i  r o l n i c t w o j  
h a s z e  c i e r p i  na b r a k  o d b io rc y  k ra jow ego ,  a w w a lce  o o d b i o r c ę  z a g r a n i ®  -  
nego u l e g a  obce j  k o n k u r e n c j i -, l e p i e j  wyposażonej  t e c h n i c z n i e  l u b  u p rz y ­
w i l e jo w a n e j  /n p .w  d ro d ze  p r e g e r e n c y j  i m p e r i a l n y c h / ,  t o  n i e  p o z o s t a j ę  n i c  
i n n e g o , j a k  dążyć do s tw o r z e n ia  w łasnego  konsumenta  d r o g ą  p r z e s u n i ę c i a  
c z ę ś c i  r o l n i c z e j  l u d n o ś c i  do p rze m y s łu  i  r z e m i o s ł a ,  a n a k ł o n i e n i a  pozo­
s t a ł e j  na w s i  l u d n o ś c i  do u p rz e m y s ło w ie n ia  swoich w a r s z t a t ó w .

Z am ias t  wracać  do d a w n e j , w i e l c e  p rym ityw nej  r o l i  " s p i c h r z a  E u rop y ” , 
nawiążmy l e p i e j  do św ie tn y c h  t r a d y c j i  z epok i  m i n .L u b e c k i e g o ,k t ó r y  w 
k r ó tk im  c z a s i e  wyprow adz i ł  k r a j  z d e p r e s j i  o k re s u  p o - n a p o l  eoriskiego na 
tw a rdy  s z l a k  odbudowy g o s p o d a r c z e j  w o p a r c i u  o k ra jow y p r z e m y s ł ,  d a j ą c  
tym t a j l e p s z e ‘ś w ia d e c tw o ,ż e  j u ż  wówczas d o r o ś l i ś m y  do e w o l u c j i ,  p r z e z  
j a k ą  p r z e s z ł a  w ię k sz o ś ć  narodów Zachodu,



9
NAUKA DLA WSZYSTKICH.

Jesteśmy świadkami przygotowywania nie­
mal we wszystkich krajach programów,mających 
na celu zasadniczą poprawę warunków społecz­
no-gospodarczych szerokich warstw społeczeń­
stwa. W miarę możliwości każdy kraj myśli o ' 
swym "planie Ueverid’ge’a",Potrzebę sprecyzo­
wania takiego programu szczególnie silnie 
odczuwa społeczeństwo polskie,pozostające 
pod uciskiem teroru niemieckiego.Próbą częś­
ciowego rozwiązania tych zagadnień,na bodaj 
dla nas najważniejszym odcinku szkolnictwa, 
jest poniższy artykuł,którym otwieramy dys­
kusje w tym zakresie.

Redakcja,
Jeden z najtrudniejszych problemów gospodarki powojennej stanowić 

będzie niedostatek ludzi z wyższym, wykształceniem zawodowym,posiadających 
kwalifikacje do wykonywania kierowniczych funkcyj gospodarczych.Niedosta­
tek ten spowodowany będzie przede wszystkim, wymordowaniem poważnej części 
inteligencji polskiej przez obu okupantów, poza tern przez zawieszenie na 
okres czteroletni zarówno działalności uczelni wyższych,jak i dostarcza­
jących im narybku uczelni średnich ogólnokształcących.

Czynniki te zmniejszą podaż sił kierowniczych; z drugiej zaś strony 
liczyć się należy z poważnym wzrostem popytu na nie. Już w ostatnich^la- 
t.ach przedwojennych,w wyniku bardziej ożywionej akcji założycielskiej, 
obserwować mogliśmy ostry brak wyżej kwalifikowanych fachowców,zwłaszcza 
w-zawodach technicznych, cz ego przejawem był nie tylko wysoki poziom ofe~. 
rowanyoh im płac,lecz również b,charakterystyczny objaw -angażowania tech­
ników "na pniu",t,j.zawierania kontraktów ze studentami kończącymi stu­
dia,przez co przedsiębiorstwa starały sie zapewnić sobie- z góry usługi 
przyszłych dyplomantów, 'a jednocześnie dać im. środki materialne,pozwa­
lające na przyspieszenie studiów,' gjawisko to było charakterystyczne ja­
ko przejaw bezpośredniego za interesowania - przedsiębiorczości w wydajnoś­
ci uczelni wyższych i jako ciekawa forma spontanicznego styoendionowania 
wyższego studium, zawodowego. Po wojnie zapotrzebowanie w tej dziedzinie 
wzrośnie niewątpliwie. Za interesowa-nie życia gospodarczego w wydajności 
szkół wyższych będzie bardzo silne,bezpośrednie i pilne.

Problem-gospodarczy wiąże się tu bardzo ściśle z problemem społecz­
nym. Zawsze po wojnie następuje wzrost aspiracyj społecznych, istnieją_ 
zaś liczne racje,każące przewidywać,że w Polsce wzrosną one szczególnie 
silnie, co zresztą jest zjawiskiem wybitnie dodatnim. Zarówno Niemcy,jak 
państwa anglosaskie liczą się z'tym u siebie poważnie, zapowiadając już 
obecnie konkretne programy poprawy warunków bytu mniej zamożnych grup 
społecznych. Potrzeba sprecyzowania^takiego programu powszechnie odczu­
wana jest również u nas. Pełne zadośćuczynienie tej potrzebie jest trud­
ne,może nawet niewykonalne,a,in,wskutek płynności warunków politycznych, 
Tym bardziej celowym jest szukanie rozwiązań częściowych,lecz dostatecz­
nie doniosłych,aby przez szeroki ogół mogły być.uznane za realną i waż­
ną koncesję na rzecz mniej zamożnych grup społecznych.

Takim częściowym - ale bardzo doniosłym - rozwiązaniem byłoby upo­
wszechnienie dostępu do wyższych i średnich_ ss-coł zawodowych, a tym sa­
mym ułatwienie i upowszechnienie, awansu społecznego i iunkcyjnego.Mozna- 
bv to zawrzeć w haślet"dać każdemu Polakowi szansę wybicia się",program 
taki byłby znacznie skromniejszy o"d anglosaskiego,dającego każdemu An­
glikowi gwarancję dobrobytu, ale bardzo właściwy dla kraju na dorobku,
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jakim byliśmy i długo jeszcze będziemy. Realizacja takiego programu spo­
łecznego harmonizuje najściślej z gospodarczym i kulturalnym postulatem 
szybkiego zwiększenia liczby ludzi o wyższych kwalifikacjach zawodowych.

Powszechnie wiadomo, że w naszej "rzeczywistej rzc'czywistości"dostęp 
do uczelni zawodowych z wyższymi na czele był przede wszystkim funkcją 
zamożności i przynależności klasowej rodziców. Oczywiście,były wyjątki, 
lecz studenci z poza Zawodów inteligenckich byli w akademiach naszych 
tak nieliczni, że można ich uznaó za wyjątek,potwierdzający regułę.Ze 
strony władz uczelnianych obserwowaliśmy nawet.tendencję pewnego uprzy­
wilejowywania kandydatów z rodzin intel igenckich,w. słusznym skąd inąd 
przekonaniu;że wynoszą oni z domów wartości intelektualne i kulturaln-e, 
pozwalające im wyciągnąć większe korzyści ze studiów. Okoliczność ta 
traci na ważności,gdy przeciwstawia się jej palący postulat rn.as.owej i 
szybkiej produkcji- zawodowców o wyższych kwalifikacjach, oraz społeczny 
postulat -"szansy dla każdego".

Upowszechnienie dostępu do wyższych i średnich uczelni zawodowych 
z natury rzeczy musi być jednoznaczne ze stworzeniem warunków,w których 
dostęp do nich stanie się funkcją-wyłącznie i jedynie dwu czynników: po­
jemności uczelni i osobistych zdolności kandydata. Aby wyeliminować do­
minujący dotąd czynnik zamożności i przynależności klasowej rodziców, 
należałoby wprowadzić stypendionowanie wszystkich^ studiujących w takim 
zakresie,aby" zapewnić im. zarówno koszta~studi3w'7j ak i utrzymanie, bez 
przywileju dla rezygnujących ze stypendium - oraz wprowadzić system eg-_ 
zaminów czy konkursów^sel-e-kcj-o-rrających kandydatów wedle ich kwalifikacyj 
osobistych.Urządzenie takie zawiodłoby,gdyby było stosowane tylko do 
uczelni wyższego stopniej powinno ono dotyczyć również uczelni średnich, 
zwłaszcza ogólno-kształcących,stanowiących etap przejściowy do dalszych 
studiów.

Program taki wymagałby uruchomienia sum bardzo poważnych.Przed wojną 
mieliśmy w Polsce bezmała 500.000 ludżi w szkołach średnich ogólno-kształ- 
cących,zawodowych i wyższych. Zwolnienie tych ludzi od opłat uczelnia­
nych nie stanowiłoby wielkiego problemu, natomiast zapewnienie im utrzy­
mania wymagałoby kwoty poważnej,mogącej wynieść około 200 bilionów zł, 
rocznie, nawet biorąc za podstawę koszta minimalne^dające .się osiągnąć 
tylko przy skoszarowaniu studiujących,co zapewne okazałooy _
kim zakresie konieczne,

Sfinanrsowanie tego wydatku ze źródeł publicznych nie ̂ powinno być 
uważane za jednoznaczne .ze ẑwykły./ zwiększeniem obciążenia podatkowego,

—Wydatek ten bowiem w każdym razie byłby przez społeczeństwo poniesiony, 
nawet w rozmiarze wyższym. Pokryty byłby bezpośrednio z budżetów indy­
widualnych. Pokrycie tego samego wydatku za pośrednictwem kas publicz­
nych byłoby dodatkowym obciążeniem dla niektórych budżetów rodzinnych, 
ale nie byłoby dodatkowym, obciążeniem dochodu społecznego na nowe cele 
publiczne; byłoby to zatem, raczej przesunięcie w rozdział e^dochodu spo­
łecznego między budżetami indywidualnymi aniżeli zwiększenie budżetu 
publicznego. Rozróżnienie.to nie jest czystą teorią i stanowi ono waż­
ny argument praktyczny dla obmyślenia źródeł finansowych, zapewne przez
obciążenie wyższych dochodów osobistych.

Dla całokształtu gospodarki narodowej powyższy powszechny^system 
stypendialny byłby poważną oszczędnością, W warunkach przedwojennych^ 
czasokres trwania studiów - zwłaszcza wyższych - był z reguły znacznie 
dłuższv od teoretycznego minimum. Ludzie mniej zamozm nie mogli całego 
czasu poświęcać studiom,gdyż w całości lub częściowo zarabiali na utrzy­
manie/przez co przedłużali czas studiów; bardziej zamożni postępowali 
podobnie, nie odczuwając specjalnego nacisku na szybkie uzyskiwanie dy­
plomu; poważna liczba ludzi nie doprowadzała swych studiów do końca,
bądź wskutek niezamożności materialnej,bądź wskutek braku kwalifikacyj
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osobistych, W rezultacie wyprodukowanie dyplomanta wymagało ilości 
"studento-lat!! poważnie większej od normy teoretycznej i od niezbędnego 
minimum - co powodowało zbędne koszta i złe wykorzystanie zdolności 
produkcyjnej uczelni.

Powszechny system stypendialny zawierałby w sobie szereg czynników 
ulepszających ten stan rzeczy. Selekcja ludzi o najlepszych kwalifikacjach 
osobistych niezawodnie miałaby braki,błędy,nadużycia etc. - nie można 
jednak być tak zatwardziałym pesymistą, aby twierdzić, że system do okreś­
lonego celu dostosowany nie działałby lepiej od braku systemu; pozatem 
rozszerzenie dostępu do uczelni na warstwy mniej zamożne, czyli ogromne 
zwiększenie ich bazy rekrutacyjnej, wprowadziłoby do nich ludzi zdol­
nych, dla których.dawniej były niedostępne, W porównaniu do stanu przed­
wojennego ,stypendyści mieliby większą możność szybkiego ukończenia stu­
diów,zarówno z punktu widzenia materialnego,jak intelektualnego.Pozatem 
pozostawaliby pod naciskiem w tym kierunku działającym,bowiem otrzymy­
wane świadczenia nakładałyby obowiązki. W rezultacie przy określonej po­
jemności uczelni ich wydajność byłaby doprowadzona do maksimum - ćo jest 
właśnie potrzebne. Wie obawiamy się też zbytnio spadku poziomu studiów 
przez ich zmasowanie i przyspieszenie, oraz skoszarowanie studentów,By­
łyby to warunki mniej może korzystne dla jednostek szczególnie wybit­
nych,ale nie dla ogółu, Uwłaszcza, że ,,skoszarowanie”nie oznacza prze­
cież dyscypliny typu wojskowego, łamania indywidualności i tp. System 
internatowy stosowany był w licznych uczelniach wszelkiego typu u nas 
i zagranicą, a w krajach anglosaskich szczególnie często,nie dając złych 
rezultatów, •

Propozycja powyższa jest inowacją zakrojoną ha dużą skalę,Sfinanso­
wanie jej nspewno nie byłoby bagatelą. Tym niemniej rozważenie jej wyda­
je się celowym,ze względu na spepjalne a'dotkliwe potrzeby gospodarstwa 
powoj ennego, zwłaszcza zaś na znaczenie społeczne i' polityczne, j akie 
miałoby zrealizowanie hasła "drą każdemu Polakowi szansę wybicia się"*

PRZYGOTOWANIE ZAWODOWE ROLNIKÓW W POLSCE. '
Stan^rolnictwa na ziemiach polskich jest niski,na co składa się wie­

le czynników i warunków,a wśród nich przede wszystkim brak wykształceń ia 
zawodowego producentów rolnych. Znaczenie odpowiedniego przygotowania 
fachowego w rolnictwie jest jeszcze dotychczas niedostatecznie doceniane. 
Zawód rolniczy nie ma wyraźnego charakteru.fachowego, nie stawia się 
mu żadnych wymagań i nie ogranicza się dostępu do niego jednostkom nie- 
przygotowanym. Za rolnika uważa się w Polsce każdego,kto jest posiada­
czem ziemi lub gospodarstwa rolnego. Rolnicy w Polsce dzielą się na właś­
cicieli większych gospodarstw,t.£ zw. ziemian, i na mniej szych gospodarzy 
oraz robotników rolnych - te dwie ostatnie grupy nazywa się najczęściej 
chłopami, Istnieją dotychczas wyraźne różnice kulturalne,społeczne i po­
lityczne pomiędzy ziemianami i chłopami. Ideowy ruch ziemiański mówi o 
swojej misji dziejowej na wsi wśród młodszej braci po pługu i w całym 
życiu polskim, Ideowy ruch chłopski stawia sobie za cel - Polskę Ludową, 
w której wieś miałabv decydujący głos. Obydwa ruchy ziemiański i chłop­
ski- mają wyraźnie klasowy' charakter, co uniemożliwia na wsi spopularyzo­
wanie nowoczesnych idei bez kla s ow ego społeczeństwa*którego członkowie 
różnią się między sobą jedynie zawodem' i wykształceniem.To wszystko,co 
obecnie robią Niemcy,pogłębia rozdarcie na wsi,a przygotowanie zawodowe 
rolników' ogranicza się do niższych stopni nauczania. W tych warunkach, 
koncepcja jednolitego zawodu rolniczego,jako grupy fachowej w zakresie 
produkcji rolniczej , jest zwalczana przez stronnictwa polityczne,działa­
jące na wsi,jak również przez organizacje rolnicze,pozostaj ące pod ida 
wpływami.Na tym tle wyrasta również niechęć do wykształcenia zawodowego / 
polniczego,gdyż ono w pierwszej linii powinno zwalczać istniejące prze­
sądy i dawać szerokie horyzonty nowoczesnej myśli społeczno-gospodarczej
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w rolnictwie. Już obecnie spostrzega się nroces ujednolicania narodu 
polskiego,który pod wpływem nieszczęść wojennych dojrzewa do nowych cza­
sów, Ale jednocześnie działają siły, zmierzające do rozbicia narodu 
polskiego na klasy,stany i różnego rodzaju zwalczające się grupy, Dla 
tych sił koncepcja jednolitego wykształconego zawodu rolniczego w Pols­
ce jest również nie do strawienia. Aby pojęcie zawodu rolniczego w Pol­
sce stało się zrozumiałe i nabrało wartości,należałoby przede wszystkim 
rozbudować ilościowo i pozostawić na odpowiednim poziomie szkolnictwo 
rolnicze wszystkich stopni. Na pierwszym, miejscu należy postawić uczel­
nie akademickie rolnicze,których ilość powinna być powiększona w ten 
sposób,aby poszczególne rejony rolnicze miały swoje placówki badawczo- 
naukowe. Również ilość szkół średnich rolniczych i niższych winna byś 
b*znacznie powiększona.Nauka rolnictwa powinna być wprowadzona jako 
przedmiot obowiązujący do wszystkich szkół powszechnych na wsi. Jedno— 
cześhie, zaczynając od szkół akademiekPehuroł-n-i-caych^należy 'ustalić za­
sadnicze typy zawodowych-wyks-ztrałconych rolników i do tego ‘ do's tasować 
■programy nauczania, W rolnictwie polskim potrzebni są wykształceni kie­
rownicy gospodarstw wiejskich różnych wielkości,pracownicy różnych in­
stytucji rolniczych państwowych,samorządowych i społecznych, nauczycie­
le szkół rolniczych i badacze - naukowcy w dziedzinie rolnictwa. Wytwo- 
rzenie^w dostatecznej ilości powyższych typów zawodowo wykształconych 
rolników zapewni rolnictwu możliwość pełnego rozwoju kultury.rolniczej.

PLANY WALUTOWE,
W sprawie planu Keynesa wypowiedział się -ostatnio B, And er son, znany 

u nas ekonomista,dawniejszy doradca Chase National Bank. Uważa on,że 
Stany Zjednoczone winny bezpośrednio po wojnie udzielać bardzo hojnie 
kredytów--/ms"tir'na~wzgł-ęd-zie akcję 1end-and-lease/.Dalej,należy udzie­
lać” długoterminowych kredytów,eweńt,w postaci kredytów w^złocie.Akcja 
ta winna by byłą być uzależniona od zrównoważenia budżetów.-skarbowy eh 
i stałości stopy dyskontowej. Następnie żąda on poważnego obniżenia mu­
rów celnych w Stanach Zjednoczonych. Muszą Stany poważnie zabrać się do 
stworzenia pełnego,pewnego i długotrwałego pokoju, przywiązuje on spe­
cjalną wagę do stwierdzenia,że kontrola i stabilizacja walut nie będzie 
.możliwa,dopóki nie nastąpi porozumienie co do głównych wytycznych powo­
jennej polityki handlu międzynarodowego. Na tym polu,Stany muszą się 
przygotować do'udzielenia daleko idących ulg państwom dłużniczym,Potem 
dopiero możnaby decydować o przyjęciu planu Keynesa lub White*a,Współ­
udział" Stanów i ich aktywność jest tym potrzebniej sza, że w istocie rze­
czy, jeśli nawet Anglia pozostanie wierzycielem w stosunku do państwa 
kontynentu europejskiego, to będzie ona jednak dłużniczką Stanów,których 
ryzyko handlowe będzie większe. Anglia natomiast zyska tym,że nie będzie 
zmuszona do natychmiastowej i pełnej spłaty blokowanych należności^ster- 
lingowych. Następnie przestrzegł on przed trudnościami wtrącania się 
władz unii clearingowej do wewnętrznej polityki walutowej i pieniężnej 
pąszczególnych krajów. Musiałby istnieć "międzynarodowy truą, mozgow". 
Poprawki wnoszone przez plan White’a uważa Anderson za niedostateczne. 
Główną sprawą jest w tym wypadku nie plan, a jego wykonanie,Nie należy 
automatycznie stosować'wszelkich możliwości kredytodawczych planów oma- 
wianychjlecz stosować tę pomoc rozumnie,^Prasa niemiecka uważa to oś­
wiadczenie za najostrzejszą krytykę planów walutowych. Jak widzimy^An­
dersonowi chodzi o wskazanie tylko warunków powodzenia w realizacji 
planu Keynesa z ewent.poprawkami White’s, do których zresztą niema 
przekonania0

Tocząca się w Waszyngtonie konferencja pomiędzy przedstawicielami 
Skarbu Stanów Zjednoczonych i przedstawicielami Zjednoczonych Narodów 
odbywa sie ze współudziałem przedstawiciela rządu angielskiego. Docho­
dzi się tam do formalizowania wyników rozmów. Większość państw podobno
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z g a d z a  s i ę  na p i a n  Keynesa* O t r z y m u je  s ię .  w r ą ż e ń i e ,  ż e  p l a n  Wb.it ebs--' w . z a ­
k r e s i e  swych s t y p u l a c j  i  - w ią ż ą c y c h  w a l u t ę  że  z ł o t e m  j e s t  s p e c j a l n i e  p o ­
m y ś l a n y ,  j a k o  a n t y t e z a , a b y  tym. ł a t w i e j  s k ł o n i ć  s p rz y m ie r z e ń c ó w  do p r z y j ę ­
c i a  p l a n u  K e y n e s a ,  i  że  p r z e d m io te m  sporów l i e  j e s t  k o n t r o w e r s j a  an­
g i e l s k o - a m e r y k a ń s k a ,  l e c z  p a r t y k u l a r n e  i n t e r e s y  m n i e j s z y c h  p a ń s t w , m . i n ,  
F r a n c j i ,  W k o n f e r e n c j i  t e j  p r z y j m u j ą  u d z i a ł  p r z e d s t a w i c i e l e ^ ?  p a ń s tw .

Po rozmowach i n d y w i d u a l n y c h  o d b y w a ją  s i e  rozmowy i n f o r m a c y j n e  g rupow o .  
J a sn y m  j e s t  d l a  . f a c h o w c ó w ,ż e  obydwa p l a n y  r ó ż n i ą  s i ę  t y l k o  s z c z e g ó ł a m i .  
Zapewne w ię c  b o d z i e  s tw o r z o n y  pewny am algam at  i  p r z e d .k o ń c e m  t e g o  r o k u  
z o s t a n i e  on uc lv v a lo n y .

K a n c l e r z  s k a r b u  K i n g i e y  Tc od p o t w i e r d z i ł , ż e  w rozmowach 'w a s z y n g to ń ­
s k i c h  p r z y j m u j e  u d z i a ł  p r z e d s t a w i c i e l  r z ą d u  a n g i e l s k i  ego ,  l e c z  , w i d o c z n i e ,  
aby zachować n i e z a l e ż n o ś ć  j e g o ,  odmówił  p o d a n i a  j e g o  n a z w i s k a ,

P r a s a  n i e m i e c k a  p o d a j  e ,  że  ' o p o z y c j a 1 p r z e c i w  p...snow i  W h i t e 5 a w A n g l i i  
z a o s t r z y ł a  s i ę .  Tak w ięc  j e d e n  z • k o n s e r w a t y s t ó w  w y p o w i e d z i a ł  o b a w ę ,ż e  , 
po p r z y j ę c i u  i  w t o k u  r e a l i z a c j i  k t ó r e g o  ko lw iek  z p lanów  j e d n a k  u d a  s i ę  
n a d a l  odgrywać d u ż ą  r o l ę  wolnemu h a n d l o w i ,  P r o t e k c j c n i ś c i  - p r z e m y s ł o w c y  
o b a w i a j ą  s i ę ,  że  c ł a  z o s t a n ą  o b n i ż o n e , , P l a n i ś c i  z a r z u c a j ą , ż e  d o p u s z c z e n i e  
w pewnym, s t o p n i u  r u c h u  k a p i t a ł ó w  o s ł a b i  k o n t r o l ę  dew izow ą i  u n i e m o ż l i w i  
p l a n o w a n i e , N a s t r ó j e  pono r ó w n i e ż  i . w  s t o s u n k u  do p l a n u  K ey n esa  s ą  c h ł o d ­
n i e j s z e ,  J a k  w id a ć  z t y c h  o p i n i i , z a b i e r a j ą  g ł o s  t y l k o  p i s a r z e  minorum 
g e n t i u m ,  s k o r o  osoby  o w i ę k s z e j  z n a j o m o ś c i  r z e c z y  i  sp raw  j u ż  wypowie­
d z i e l i  s i ę . w c z e ś n i e j a Z a r z u t y  p r o t e k ę j o n i s t ó w  i  in n y c h  oponen tów  n i e  
b i o r ą  pod u w a g ę , ż e  sama wymiana m ięd zy n a ro d o w a  z o s t a n i e  p r z e z  p o s z c z e g ó l ­
n e  k r a j  e, w znacznym, s t o p n i u  a u t o n o m i c z n i e  u r e g u lo w a n a ,  p o z a  p la n e m  w a lu ­
towym i  p l a n  w a lu tow y  n i e  p r z e s ą d z a  t y c h  s p ra w .  P l a n i ś c i , s t a w i a j ą c  swój 
z a r z u t , n i e  r o z u m i e j  a  w ł a ś c i w i e  s e n s u  p l a n o w a n i a  w w a ru n k ac h  nieizolowa--* 
nyoh  g o s p o d a r s t w  narodowych,W. s k a l i  ś w i a to w e j  i  n i e  l i c z ą  s i ę  z t y m , ż e  
z a k r e s  . g o s p o d a r k i  dewizowej,  i  r e g l a m e n t a c j a  r u c h u  k a p i t a ł ó w  Keynes  po­
z o s t a w i a -  d e c y z j i  a u t o n o m i c z n e j  k r a j ó w  1 n a w e t  w z a s a d z i e  p r z y j m u j e  ko­
n i e c z n o ś ć  k o n t r o l i  r u c h u  k a p i t a ł ó w  p r z e z . k a ż d y  k r a j ,

JFFZC ZE -O PLANOWANIU W STANACH zjednoczonych*

W y d z ia ł  p lanów  p o w ojennych  A m e r y k a ń s k ie j  F e d e r a c j i  P r a c y  w y s t ą p i ł  
ze  sp raw o zd an iem ,w  k tó ry m  u z a s a d n i a  k o n i e c z n o ś ć  n a ty c h m ia s to w e g o  p r z y g o ­
t o w a n i a  p lanów  z a b e z p i e c z e n i a  u t r z y m a n i a  d l a  r o b o t n i k ó w , k t ó r z y  po ukoń­
c z e n i u  wojny  b ę d ą  m u s i e l i  z m ie n ić  m i e j s c e  p r a c y  wobec u s t a n i a  p r o d u k c j i  
w c j n n e j F e d e r a c j a  j e s t  za wspólnym z rządem, i  p rze m y s ło w c a m i  r o z w i ą z a ­
n iem  t e g o  z a g a d n i e n i a , p o s t u l u j e  w i ę c :  a k c j ę  w y s z k o l e n i a  zawodowego w 
n a j s z e r s z y m ,  za )cr e s i  e , wypr a c ov/... n i  a j u ż  o b e c n ie "  p r z e z  k a ż d e g o  i n d y w i d u a l ­
nego p r z e d s i ę b i o r c ę  p lanów  p r o d u k c j i  i  sz  c z ego łowy ch programów na o k r e s  
powoj  enny ,  W y d z ia ł  p l a n o w a n i a  p o d e j m i e  p r ó b ę  r o z w i ą z a n i a  z a g a d n i e n i e , '  
czy  i  w j a k i m  s t o p n i u  p r z e d s i ę b i p r  stWa ’ p r z e m y c i  owe m a j ą  p o z o s t a ć  w ad ­
m i n i s t r a c j i  .p ań s tw a ,  a w . jak im  s t o p n i u  m a ją  być  w y s ta w io n e  na s p r z e d a ż ,  
o r a z  co n a l e ż y  u c z y n i ć  z now opow sta łym i  o s i e d l a m i  m i e j s k i m i  w p o b l i ż u  
nowych f a b r y k  p r z e m y s ł u  w o j e n n e g o ,b y  n i e  d o p u ś c i ć  do i c h  z a g ł a d y  i  k r y ­
z y su  po w o j n i e ,

Zwraca uwagę. ,że  każd a  w i ę k s z a  o r g a n i z a c j a  s p o ł e c z n a  czy  p o l i t y c z n a  
w S t a n a c h  p o ś w ię c a  w i e l e  uw ag i  p r a c  om r e d  p ł a n p w a r i e m  p r z y s z ł o ś c i  g o s ­
p o d a r c z e j  i  s p o ł e c z n e j  l u d n o ś c i  S t a n ć - -„ L ic z b a  o d rę b n y c h  w y d z ia łó w ,  o p r a ­
cowuj ą c y c h . p r o g r a m y  j e s t  w t e l t n «Zważywszy, ż e  w a lka ,  s p o ł e c z n o - p o l i t y ć z n a  
w w a r u n k a c h * w o je n n y c h  m u s i 1 u l e c  z ł a g o d ź e ń t u , p u n k t  c i ę ż k o ś c i  p r a c  w s z e l ­
k i c h  u g r u p o w a ń - / m , i n * związków p rzem y s ło w có w /  p rze su w a  c i ę g n a ^ z a g a d n i e n i a  
p o w o je n n e  i  w yraża  s i ę  w opracow yw aniu  s z c z e g ó ło w y c h  planów i  programów.

O pracow anie ,  t y c h  p lanów  p o s z ł o  j u z  b a r d z o  d a l e k o » Tak w i ę c , z a g a d n i e ­
n i e  r o b ó t  pubi  i o z n y c h , r o z w i ą z a n i e  k t ó r e g o  admtą?*straoy) n i e  j e s t  t r u d n e
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ze wzglęaru na niezależność od rządu federacji poszczególnych stanów w 
szeregu łączących się z tym kwestiach, zostało już przepracowane. Opraco­
wało je ministerstwo spraw wewnętrznych wraz ze specjalną komórką orga- 
nizacyjną. W ciągu 30 dni po ukończeniu wojny będzie, gotowe do realiza­
cji 200.000 projektów robót publicznych,aby móc zatrudnić demobilizowa-' 
nych żołnierzy i robotników przemysłu wojennego w przeciągu jednego roku, 
Do- dysnozycji będzie postawiona suma jednego miliarda dolarów na koszt 
tych robót, Obejmą one budowę tam wodnych,kanałóv/5ulepszeń w parkach na­
rodowych itd.oraz meliorację i przygotowanie pod uprawę nowych terenów 
rolniczych,na obszarze 2,5 miln,akrów,na którym osiedli się 50.000 zde­
mobilizowanych żołnierzy.

Jeszcze w pr-zedwoj ennej dyskusj i ekonomicznej o możliwościach nakrę­
cania koniunktury•zgadzano się na teze o skuteczności prowadzenia robót 
publicznych w tym celu,wysuwano-tylko zastrzeżenie i t>bstulat,że same 
plany tych robót muszą być ustalone znacznie wcześniej i organizacja mu­
si być usprawniona,aby same roboty mogły we właściwej chwili oddziałać 
na sytuację koniunkturalną. Jak widzimy, zasady te zostały w Stanach w 
pełni zrealizowane,.

Cytując te wyrwanez prasy ostatniej przykłady, nie możemy zapominać, 
że identyczne prace, chociaż może mniej publicznie, zostały podjęte i są 
prowadzone nietylk^ w Anglii,lecz i w innych 'krajach i to neutralnych, 
jak Portugalia lub Hiszpania, oraz znajdujących się po stronie osi, 
a nas interesujących jako sąsiadów,-jak Rumunia,Węgry etc.

APROWIZACJA ZRACJOMOWADA I ZRACJONALIZOWANA W STANACH ZJEDNOCZONYCH.
Z końcem marca 1943 wprowadzono w Stanach Zjednoczonych racjonowanie 

spożycia żywnościowego. Okazało sie ono rotrz-ebne ze względu na wzmożone 
zakupy żywności dla wojska,które np.przy mięsie wieprzowym dochodzą do 
45% podaży. Mamy znany tu objaw,że stopa odżywienia wojska,efektywy któ­
rego w/g prasy niemieckiej dochodzą do 10 milionów,jest wyższa,niż nor­
malna stopa ludności. Dochodzi do te'go dalsży objaw,iż stopa odżywiania 
potrzebna dla ludności nie jest zrealizowana w. znacznej części, chociażby 
dlatego,że istnieją w Stanach znaczne różnice klimatyczne wskutek roz­
ciągłości południkowej terytorium. Murzyn z St.Louis nie odżywia się tak, 
jak prospektor złota w Alasce,nie zna bowiem prawie wcale mięsa,^Ustalono 
w Stanach normy ogólno~federacyjne,dostosowane do poziomu spożycia miej­
skiej ludności rolnicz ej na południu,która dotychczas gorzej si ę odżywia­
ła. Sądząc z informacji prasowych,racj onowanie dotyczy tylko _ tak ich ar­
tykułów ,których podaż musi być' skierowana dla woj ska,lub musi być ogra­
niczona ze względu na interes produkcji wojennej, co dotyczy grających 
wielką rolę w kuchni amerykańskich miast konserw mięsnych,jarzynowych 
i owocowych. Tak więc racjonowaniu podlega mięso,ser,masło,tłuszcze i 
ryby w konserwach. Nie są rac.ionowsne świeże ryby,drób,dziczyzna.,oliwa, 
warzywa, chi eb, kartofle etc, i inne artykuły, których produkcja jest wy­
starczająca i które nie są sprzedawane w blaszanym opakowaniu. Wojsko 
w r„1841 zabierało 4% nrodukcjI artykułów spożywczych, w r.1942 - 12% 
i w roku 1943 ma zabierać 25%, Tendencją do ograniczenia spożycia tłuma­
czy się specyficzny i dowcipny sposób punktowy rozdziału żywności.Pol ega 
on na tym., ze nn:d.o zakupu mfesa, sera, mas2s , tłuszczy i ryby w konserwach 
każda osoba otrzymuje 16 punktów tygodniowo. Różne artykuły tej grupy 
są do kupienia za różną liczbę punktów, tak np.można kupić za tę sąmą. 
liczbę punktów 1,3 funty steaks, ale.2r funty mięsa przeciętnej jakości.
Tę ostatnią normę można rodobno uważać za przeciętną normę spożycia ty­
godniowego mięsa,poza pozostałymi artykułami omawianej grupy.W ten sposób 
można skierować konsumenta do spożywania żywności tego gatunku/którego 
podaż jest największa i do substytucji brakującej żywności przez inną, 
która jednak pozostaje na wolnym rynku, aczkolwiek w inhej postaci, jak 
np„świeże warzywa zamiast konserwowych. Jest to tym łatwiejsze,że np.na
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rok obecny na rynku podaż drobiu jest większa niż w r.1942 o 30%, marga­
ryny o 57%, jabłek o 9%, mrożonego drobiu o 13%, pszenicy'o 7% i żyta 
o 13%, natomiast uszczupliła się podaż żrarjonowanych artykułów z grupy 
wyżej wymienionej, cr az cukru,ryżu i pożywek,jak kawa,herbata, kakao* 
Wskutek' dawniej już wyr owędzonych ograniczeń również produkcja luksuso-- 
wych artykułów żywnościowych została uszczuplona. Walczy się również z 
zagadnieniem rozprowadzenia żywności w miejsc produkcji do ośrodków kon- 
sumcj i, potrzebne jest po zatem'daleko idące zróżniczkowanie cen maksymal­
nych np.na świeże warzywa ze względu na lokalne warunki produkcji i do­
wozu, Trudności te są zrozumiałe'wobec tego,że system racjondwenia za­
czął działać dopiero od kilku miesięcy. Jest też ciekawe,że Amerykanie 
nie stot.ują kuponów i kart z papieru, lec z używają liczmany punktowe 
z masy- plastycznej,co ma być praktyczniejsze w użyciu.

W stosunku do niemieckiego systemu racjonowania spożycia,system ame­
rykański ma szereg cech dodatnich natury technicznej i rzeczowej .Podno­
sząc stopę spożycia pewnych warstw,przesuwa on zapotrzebowanie warstw 
posiadających na luksusową żywność na rynek wolny,na którym zwyżka cen, 
nie niekorzystna socjalnie,będzie stanowiło tamę nadmiernemu rozrostowi 
konsumcji,Rezygnacja z konserw może wyjść tyl ko'dobrze na zdrowie lud­
ności,Rządy Roosevelta zyskają na nonularności i na tych zarządzeniach.

WIADOMOŚCI KRAJOWE I ROLNICZE.
Miasto śmierci* W drugim kw ar tale b.r,, jak dodaje Mowy Kurier War­

szawski, zmarło w Warszawie 3.712 osób,podczas gdy w pił— osym kwartał® 
4.631 osób,a wiec liczba .zgonów spadła o 20%.Nie nabieramy jednak z tego powodu optymizmu. Przede wszystkim dla­
tego, że rozwój śmiertelności nie odbywa się j ednostąj nie i po okresa&i 
większego nasilenia następuje z reguły spadek, spowodowany zejściem jed­
nostek najsłabszych. Poza tym dlatemo również nie cieszy nas spadek 
śmiertelność i, podany j r  zez M.K.W.,że obejmuje tylko zgony "oficjalne", 
zarejestrowane m Ewidencji i potwierdzone świadectwem,Do tej smutnej statystyki należy wiec jsezcze wstawi6 ok.l tys,osób 
rozstrzelanych w więzieniach i około 35 tys.wymordowanych w ghe-oie.Ra­
zem więc liczbę zgonów w Warszawie w drugim kwartale 1943 r.szacować 
można na około 40 tys,osób,co stanowi 42 osoby na tysiąc mieszkańców.

W tym. samym kwartale 1939 r..zmarło w J/arszawie .'"3,423 osób, co sta­
nowiło około 3 osoby na tysiąc mieszkańców.

Okupant chce zrobić z Warszawy miasto śmierci. Ale Warszawa prze­
trwała niejednego okupanta.

Napad na mleczarnię w Belsku."
:w"ńó^"ż~9~ńa~i5~Iipca~w”BeIs.k.u pow.grój eckiego kilkudziesięciu 

.uzbrojonych ludzi napadło nap okręgową mleczarnię parową. Zbl iżaj ących . 
sie do budynków mie czarni warta, składająca się z 3. żołnierzy i sier­
żanta,przyjęła ogniem, karabinów, Napastnicy rzucili granaty.Czterech 
żołnierzy z sierżantem pod osłoną no-cy uciekło. Pozostali- żołnierze 
ostrzeliwali się,kryjąc' sie na górnych niętrach budynku. Po wejściu 
napastników do środka budynku,żołnierze poddali^się, ^Napastnicy zabra­
li' karabin maszynowy,broń ręczną,zniszczyli wirówkę i pasteryzator oraz 
uprowadzili ze sobą żołnierzy,jednego niemca,jednego austriaka i dwóch 
żołnierzy t.zw."armii Włassowa".Na drugi dziej sierżant wraz.z cztere­
ma żołnierzami powrócił do mleczarni i objął wartę.

Posterunki przy zbiornicach kontyngentowych.W związku ze zbliżają­
cym się o k r e s e m * dostaw"kontyngentowych niemcy.zamierzają wystawie po­
sterunki nietylko przy mleczarniach,lecz również przy snołdzlelmach 
rolniczo-handlowych,spichlerzach i t.p.zbiornicach.
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J a k  n a s  in fo rm u ją ,w  ro k u  b ieżącym  z e -w zg lęd u  na b e z p i e c z e ń s t w o ,k o n ­
t y n g e n t y  m a ją  być d o s t a r c z o n e  w j e d n e j  r a c i e .

Sytuacj: a^ajęrow^zacyjnax  W o s t a t n i m  m ie s i ą c u  ceny a r ty k u łó w  żywnoś­
c iowych n i e  u l e g ł y  zasadn iczym  zmianom-, u l e g a j ą c  n i e w ie lk i m  j e d y n i e  wa­
haniom o t e n d e n c j i  n a o g ó ł  z n iż k o w e j .O g ó ln y  poziom cen a r ty k u łó w  żywnoś­
ciowych w końcu o k r e s u  b y ł  m n ie j  w i ę c e j  o k i l k a  p r o c e n t  n i ż s z y - w  .porów­
n a n i u  do p o c z ą tk u  okresu ',

W porównaniu  do przednówku ro ku  p o p r z e d n ie g o  ceny żywności  s ą  n a o g ó ł  
z n a c z n i e  w y ższe .D o tyczy  t o  zarówno a roduk tów  t łu s z c z o w y c h  o r a z  m ię sa  
- jak  i  św ieżych  warzyw. Warzywa i  -owoce,choć p o j a w i ł y  s i ę  s tosunkowo 
w c z e ś n ie j  n i ż  w r o k u  ub ieg ły m ,  z n a j d u j ą  s i e ’.na ry n k u  w dość skąpych  i l o ś ­
c i a c h .

Ciekawym z ja w isk ie m  na ryn k u  j e s t '  b r a k  p o p y tu  na p r z e tw o r y  -i kon­
serwy owocowe i  warzywne. Dość wysoko w ycen ione  p r z e z  p roducen tów  n i e  
z n a l a z ł y  one c a łk o w i te g o  zb y tu  w o k r e s i e  zimowym t a k , ż e  n a o g ó ł  poczy­
n i o n e  w tym k i e r u n k u  zarówno p r z e z  p r z e m y s ł  spożywczy j a k  i  p r z e z  h u r ­
to w n ie  zapasy  o k a z a ły  s i ę  z b y t  duże w s to s u n k u  dd i s t n i e j ą c e g o  z a p o t r z e ­
b o w a n ia .P o n a d to  w p r z e c i w i e ń s t w i e  do począ tkowego o k re s u  o k u p a c j i  można 
zauważyć u nabywców w z r a s t a j ą c e  t e n d e n c j e  do z a o p a t r y w a n ia  s i ę  w a r t y ­
k u ł y  nawet  d r o ż s z e , l e c z  z a t o  p i e r w s z o r z ę d n e j  j a k o ś c i .  S tą d  w i e l e  ekspe ­
rymentów w d z i e d z i n i e  p r o d u k c j i  spożywczej  , j  ak n p .  j a r z y n y  s o l o n e , p r o d u ­
kowane n i e r a z  na dużą  s k a l ę , n i e  n a t r a f i ł o  na p o d a tn y  g r u n t  na rynk u  
w arszawskim.Nadchodzący  sezon  zb iorów p r o d u k c j i  r o ś l i n n e j  zapowiada  s i ę  
dość  c h a o ty c z n ie ,W ła d z e  n i e m i e c k i e  u s i ł u j ą  j e s z c z e  ' d a l e j  r o z s z e r z y ć  
z a k r e s  r e g l a m e n t a c j i , a  s z c z e g ó l n i e  u j ą ć  n i e o b j ę t e  n i ą  d o t y c h c z a s  owoc®

•i warzyw a,C zyn ione  s a  p r z y g o to w a n ia  do o r g a n i z a c j i  h o z d z i a ł u  warzyw 
m iędzy  lu d n o ść  za po9redni<rtweirL,.£kŁenów~.rAzdziAl®»T<rh^. _£3cup yw i  
wo.góle płodów r o l n y c h " " j e s t  z d a j e  s i ę  w tym ro k u  l e p i e j  zo rgan izow any ,  
w każdym r a z i e  a p a r a t  skupu j e s t  m ocn ie j  rozbudowany i  s i ę g a  b l i ż e j  p r o ­
d u c e n ta  n i ż  w l a t a c h  ub ieg ł?  c h . I s t n i e j ą  jednakowoż i  t e n d e n c j e  d e z o r g a ­
n i z u j ą c e .  D z i a ł a  t u  p r z e d e  w szys tk im  w z r a s t a j ą c a ^ n i e u f n o ś ć  ro ln ików -   ̂ ■ 
w s to su n k u  do urzędowych k o n t rak tó w  i  kon tyngen tów ,  p rz y  czym n i e c h ę ć  
do w y p e ł n i a n i a  nak azany ch  dostaw j e s t  tym w yższa , im  w ięk sza  j e s t  r o z -  
p i ę t o i ć  .m iedzy  ceną -u rz ęd o w ą  i  c en ą  rynkową.  W p o b l i ż u  Warszawyt wobec 
m o ż l iw o ś c i  o s i ą g n i ę c i a  s tosunkow o w y a o k ie j  ceny rynkowej u n i k a n i e  do­
s taw kontyngentowych  j e s t  z jaw isk iem  po w szechny  ,gdyż  cena ko n tyn g en ­
towa , pow iększona  nawet o w a r to ś c io w ą  p r e m ię  /wódka i  marmolada w a r t o ś c i  
u rzędowej  5% od w a r t o ś c i  ods taw ionego  na k o n ty n g e n t  t o w a r u / , j e s t ^ z w y k l e  
o w i e l e  n i ż s z a  od ceny r y n k o w e j .  Cena urzędowa j e s t  z r e s z t ą  f i k c j ą  zwy­
k l e  1 p rz y  o f i c j a l n y c h  dos tawach  z r e g u ł y  h u r t o w n i k  w z g lę d n ie  p r z e t w ó r ­
ca / s z c z e g ó l n i e  c i  o s t a t n i /  d o p ła c a  po c ic h u  pewną nadwyżkę do ceny 
u rz ę d o w e j .  ,

K o n t ro la  d ró g  i  r e k w i z y c j e  d o s t a r c z a n y c h  do m i a s t a  bez urzędowych 
pozw oleń  towarów n i e  z o s t a ł y  z a n i e c h a n e , p r z e c i w n i e , j a k  można s ą d z i ć  z 
p i e r w s z y c h  w tym k ie ru n k u  poczynań ,  b ę d ą  one w tym. ro k u  b a rd z o  o s t r o  
prowadzone ,

^ o ln iczy^U rz^d^B adaw cz^  w G.G-* Niemiecka  p ropaganda  s t a r a  s i ę  w s z e l ­
k im i  sposobami prz*ekónać7że okupanci  odbudowują gospodarkę  r o l n i c z ą  w 
P o l s c e  i  t w o r z ą ' j  e d n o c z e sn ie  nowe p la c ó w k i  b a d a w c z e , z a o p a t r z o n e  w n a j ­
nowsze, u r z ą d z e n i a  W czerwcu n a s t ą p i ł o  o t w a r c i e  t .  zw ,R o ln iczeg o  Urzędu 
Badawczego / L a n d w i r t s c h a f t l i c h e  TJn tersuchnungsam t/  w gmachu S.G.G.W, 
p r z y  u l . R a k o w i e c k i e j . P r z y  t e j  o k a z j i  Niemcy w y g ł o s i l i  szumne mowy na 
t e m a t  swoich w i e l k i c h  z a s ł u g  na p o lu  k u l t u r y  i  n a u k i  r o l n i c z e j  w G.G.,
W i s t o c i e  zaś  sprawa p r z e d s t a w i a  s i ę  w t e n  s n o s ó b ,ż e  w r , 19-39 po s p l ą d ­
ro w a n iu  zakładów naukowych S .G .G .W .przez  wojsko n i e m i e c k i e  gmach z o s t a ł  
oddany I n s t y t u t o w i  P u ła w sk ie m u ,k tó ry  u m i e ś c i ł  w nim swój o d d z i a ł  war-  
szaw ski .Do t e g o  o d d z i a ł u  d o łąc zo n o  I n s t y t u t  F e r m e n t a c y j n y . S t a c j ę  Oceny 
N asion  i  L a b o ra to r iu m  Chemiczne Muzeum Przem ys łu  i  Ro ln ic tw a.Z^pow yż­
szych  p lacówek w z ak ład a ch  naukowych S .G .G .W .s tw o r z y l i  Niemcy j e d n ą
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i n s t y t u c j ę  pod  swoim k i e r o w n i c t w e m . L a b o r a t o r i u m  Chem iczne  z o s t a ł o  o b e c ­
n i e  p r z e m i a n o w a n e 'n a  R o l n i c z y  TJrząd Badawczy? k t ó r y  ma ńa c e l u  o k r e ś l a n i e  
p o t r z e b  nawozowych g l e b , p r z y g o t o w a n i e  m a t e r i a ł ó w  do k a r t o g r a f i i  g l e b  
i  w ykonywanie  a n a l i z  p a s z  i  nawozów s z t u c z n y c h ,  W t e n  s p o s ó b  s i ł a m i  
p o l s k i m i , w  p o l s k i m  gmachu,  z p r z e w a ż a j ą c e j  i l o ś c i  p o l s k i e j  a p a r a t u r y  i  
pomocy naukowych S .G .G .W ,s tw o rz o n o  "nową p l a c ó w k ę ^ n i e m i e c k i e j  k u l t u r y ^ .  
P r z y k r y  w tym  w s z y s t k i m  j e s t  s z c z e g ó l n i e  w s p ó ł u d z i a ł  p o l s k i c h  naukowców, 
i  i c h  wsnółp* a ca z Niemcami,

A gronom ia  s p o ł e c z n a  w G.G^ W r a m a ch  n i e m i e c k i e j  o r g a n i z a c j i  r o l n i c ­
twa na""z"iemiach p o l s k i c h  rozbu d o w an o  a p a r a t  t e r e n o w y  t , z w .a g ro n o m o w  w 
g r o m a d a c h ,g m i n a c h  i  p o w i a t a c h . Z a  czasów p o l s k i c h  s ł u ż b a  a g r o n o m ic z n a  
s i ę g a ł a  t | r k o  do p o w i a t u , s p o r a d y c z n i e  tw o r z o n o  s t a n o w i s k a  i n s t r u k t o r ó w  
r e j o n o w y c h  p r z e w a ż n i e  w a k c j i  o r g a n i z a c j i  g o s p o d a r s t w , n a  o k r ę g d c h  ćw i­
c z e b n y c h  i  t » p ,  ‘ . . . •. _

O b e c n ie  w g r o m a d z i e  i s t n i e j e  s t a n o w i s k o  agronoma w i e j s k i e g o , k t o  y _ 
wprowadza w s z y s t k i e  n a k a z y  i  z a l e c e n i a  w ła d z  w z a k r e s i e  p r o d u k c j i  r o l n i ­
c z e j  i  d o p i l n o w u j e  ś c i ą g a n i a  k o n t y n g e n t ó w .  Pomaga mu w tym s o ł t y s  i  j e g o  
z a s t ę p c a , T a  t r ó j k a  r z ą d z i  o b e c n i e  w s z y s t k i m  w g r o m a d z i e , w y s ł u g u j ą c  s i ę  
b , g o r l i w i e  wójtom, mianowanym p r z e z  Niemców l u b  t e ż  n a r o d o w o ś c i  n i e m i e c ­
k i e j *  W gminach,  z n a j d u j ą  s i ę  agronomowie  g m i n n i , k t ó r z y ^ m . a j ą  na  c e l u  czu­
w a ć ' n a d  d z i a ł a l n o ś c i ą  agronomów g r o m a d z k i c h ,  i n s t r u o w a ć  i c h  i  
z a r z ą d z e n i a  w ład z  gm innych  i  p o w ia to w y c h .U rz ę d y  g m in n e  w o b e c n y c h  w arun ­
k a c h  o p i e r a j ą  s i ę  na  b , l i c h y m  e l e m e n c i e  l u d z k i m , k t ó r y  ^ w y k o rz y s tu j  sy 
a c j ę  d la  ł a p ó w e k ,  s z w i n d l i  i  t . p . W  p o w i e c i e  z n a j d u j e  s i ę  agronom P ^ ^ f 1 ° “ 
w y ,n a d  k tó rym  s t o i  t .  zw0K r e i s l a h d w i r t . R o la  agronoma 
o b e c n i e  z u p e ł n i e  d r u g o r z ę d n a .  .W y p e łn ia  z l e c e n i e , . s w e g o  
k r e i d i s n d w i r t a " ,  O r g a n i z a c j e  s p o ł e c z n e  na  w s i  n i e  i s t n i e j  ą .  I z b y  r  
m i a ł v  i  m a ł a  t y l k o  t g e n d y  w w o j e w ó d z t w i e .  W t y c h  w a r u n k a c h  ag ro n o m ią
społeczna w G’t G .  z o i f s l a  sp row adzone  do r o l i
n a r i u s z ó w  zwanych szum nie  a g ro n o m a m i ,a  w g r u n c i e  r z e c z y  w w i ę k s  o 
s ł a b y t h  l u d z i , L t r u d n i o n y c h ^  a k c j i  ś c i ą g a n i a  k o n ty n g e n tó w  d l a  o k u p a n t a .

R e i e s t r a c j ą  z w i e r z § t _ g o s 2 o d a r s l i d i ^  J u ż  o d p ^ l l J ^ g S ż y t k o w y c h 6! °  
u k a z a ł o  s i ę  z a r z ą d z e n i e  o c a ł k o w i t e j  r  - J t  ^ G o q t a l v  w c i ą g n i ę t e
G^G^ , n a  p o d s t a w i i  k t ó r e g o  b y d ł o ,  c i e l  e t  a ,  ś w i n i e  u  p o s t a ł ^ s S a
do r e j e s t r ó w  g m in n y ch ,K a żd a  urodzone,  sz tu .k  j  f  ' * -n’a l e z v  do pornocni-numerem i  u l e g a  z a l i c z y  k o w an iu .  P r o w a d z e n i e  r e j e s t r u  n a l e ż y  do
k a  r y n k u  / K a r k t h e l f  e r / .  Dwa rc izy^do  £o<u i ą łjgb0 s t a n u  h o d o w la n e g o ,  
m a j ą c e  na  c e l u  s p r a w d z e n i e  i l o ś c i  p o g ł o w i e  i  j e  ° | ikow an i e  z w i e r z ą t ' p r z e -
u ż y tk o w eg o  l u b  t e z i f a S j l e j  e s t r a c j  a b y d ł a  i  I n -

d z T e d z i n i e  o p an o w an ia  o b r o t u  a r -

z a r z ą d z e n i e  o r e j e s t r a c j i  k o n i ^  G.G d l a
k t ó r y c h  r ó w n i e ż  b ę d ą  s tw o r z p n e  d o k ł a d n e  j f * s y . D £  1 1 P s t k i
w ł a ś c i c i e l e  k o n i  r a m  z a r e j e s t r o w a ć  j e  u pom ocn i  y

. e ko-
w ł a ś  c i e l  e l e  . k o n i  w i n n i  z a r  e j  e s t r o w e  j e  u po ^  o ^ e ś l S n y c h  t e r ­
n i e  pow yże j  1 r o k u  m a j ą  byc dopi ś w ia d e c tw o  w y s ta w io n e  p r z e z
m in a c h  W o r z y s z ł o s c i  k a ż d y  kon m u s i  n o s i  , ś i e - t y l k o  na t a r g a c hn o m o cn i  ka r  y n k u , V/ s z e 1 k i  ^ ót +k o ^ i u n a z e ^ o d b y w a c  e dokŁadne
k o ń s k ic h ,w y :  n a c z o n y c h  nrz-ez _s t a r o s t ę .  ^ ^ v a ^ 0  o r z 'ekać , k t ó r e  k o n i e  n a -  

§ a j ą t i l S ' h o S n ^ l y t ^ i i b  na r z e ź ^ K ^ c n i k ą e| y S 3 i o # ^ | ° ^ ° i -

n i e m i e c k i m  w p ro w ad z e n ie  ś c i s n ę j
nym w 'G.G,  * i

2 ys tem _prem iow y  M ś l e ^ o d ^ j e ™ !  i l o ś c i  towarow ^
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c a ł y  p r z y p a d a j ą c y  nań  k o n ty n g e n t .O b e c n ie ,  otrzymywać b ę d z i e  o k r e ś l o n ą ^  
d l a  każdego  p ło d u  r o l n e g o  i l o ś ć  "punktów" i  w i c h  g r a n i c a c h  b ę d z i e  mógł 
dow oln ie  w y b i e r a ć , j a k i e  t o w a r y yprzemysłowe chce otrzymać* P r a k t y c z n e  
z n a c z e n ie  t e j  i n o w a c j i  b ę d z i e  zapewne znikomej gdyż n ig d y  n i e  można b y ło  
nabyć w dotychczasowym s y s te m ie  .p e łn e j  i l o ś c i  towarów pr zyznanych j a k o  
p re m ie ;  o b e c n ie  j a k  i  dawnie j  zakupy u p rz y w i le jo w a n e  r o l n i c t w a  b ę d ą  
o g ra n ic z o n e  w p r a k t y c e  zapasam i  p o s ia d an y m i  p r z e z  • C e n t r a lę  R o l n i c z ą ,  
z r e g u ł y  m n ie j szy m i  od p rzy z n an y c h  p r e m i i .  Można poza tem  p rzew idyw ać ,  
że pod pokrywką t e g o  m nie j  p r z e j r z y s t e g o  sys temu n a s t ą p i  z m n i e j s z e n i e  
p r z y d z i a ł ó w  premiowych d l a  r o l n i c tw a , -  a z w łasz cz a  p r z e s u n i ę c i ę  i c h  na 
to w a ry  m nie j  cenne*

Nawożenie i  nawozyA P ro d u k c ja  r o ś l i n n a  j e s t  z a l e ż n a  między innymi 
c z y unikam i~r"5w n i  ez~oćI wła-4ciw«go nawożenia* W GG sprawy-’n&wo z owe n a p o ty ­
k a j ą  na w i e l k i e  t r u d n o ś c i , g d y ż  p r o d u k c j a  'lyjr-z-sr-óbka s ą  n i e d o s t a t - e c z n e ,  
a znajomość samych nawozów wśród r o l n ik ó w  p o z o s t a w i a  w i e l e  do ż y c z e n i a ,  
Pomimo i s t n i e n i a  s p e c j a l n e g o  B iu r a  d l a  spraw nawozowych / A r b e i t s g e m e i n -  
s c h a f t  Dńngung im GG/ w Krakowie -  s t o s o w a n ie  nawozów s z tu c z n y c h  s t  
z każdym, rok iem  co ra z  b a r d z i e j  o g r a n i c z o n e , Z a o p a t r z e n i e  G.G. w nawozy 
s z t u c z n e  u s k u t e c z n i a  D eu tsch e  K a l i s y n d i k a t  i  G e n e r a ln a  D y re k c ja  Monopo­
l i  -  w z a k r e s i e  p o t a s u ;  a z o t  i  f o s f o r  sprowadzany j e s t  z Rzeszy  za po­
ś redn ic tw em  L .Z .  W Niemczech z u ż y c ie  a z o tu  w r o l n i c t w i e  w y n o s i ło  na 
1 ha  p o w i e r z c h n i  13 -14  k g , , ty m czasem w szy s tk ie  p r a c u j ą c e  f a b r y k i  nawozów 
w G.G z d o ln e  s ą  z a led w ie  doą tar-cayd  ^ S - l Ą & J c g . n a  i  h a .  Z a o p a t r z e n i e  
w nawózy s z t u c z n e  r o l n i c t w a  w G . G , j e s t  dokonywane w porów nan iu  z Niem­
cami w z a k r e s i e  azo tu-  3,8% na h a ,  f o s f o r u  5,5%, p o t a s u  12%, Z a p o t r z e b o ­
wanie  na nawoz-y—s z t u c z n e  w G ,G .w y n o s i ło  2 58 ,7 5 0  t .  a z o t u ,  278 .030  t<r£os— 
f o r u  i  5 8 2 ,5 7 0  t . p o t a s u . P o k r y c i e  ty c h  p o t r z e b  j e s t  niemożliwe.V/ t y c h  w-a-- 
ru n k ac h  walka o p r o d u k c j ę  r o l n i c z ą  j e s t  f i k c j ą , Z a o p a t r z e n i e  ^ r o ln i c tw a  
w nawozy s z t u c z n e  n a l e ż y  do L . Z . A d m i n i s t r a c j a  r o l n i c z a  niemiecł© p? z y -  
d z i e l a  nawozy s z t u c z n e  t y l k o  uprzywile jowanym gospodars twom i  swoim 
f u n k c jo n a r iu s z o m ,w ó j to m ,  sołtysom,agronomom, w ie j s k im  i  t . d . D r o b n e ^ r o l -  
n ic tw o  n i e  o t r z y m u je  w c a le  nawozów sz tu czn y ch .N iem cy  chw alą  s i ę , ż e  
kampania  nawozowa w r .  1942 /43  b y ł a  l e p s z a  n i ż  w ro k u  u b i e g ł y m ,a l e  r o l ­
n ic tw o  t e g o  n i e  o d c z u ł o , a  r a c z e j  w p r o s t  - p r z e c iw n ie ,  - '................

Z d z i a ł a l n o ś c i  Ce n t r a ln e g o  Nr.zędu^Rolnpczego. Sprawozdanie  b i l a n s o ­
we za r o k  ' 1941742 C e n t r a l n e g c ^ l t ' z i d h  R o ln ic z e g o  w Krakowie / L a n d w ł r t -  
s c h a f t l i c h e  Z e n t r a l s t e l l e /  wykazuje  w a r to ś ć  o b r o t u  towarowego na 1 0 « 1 j8 
m i l ionów  z ło t y c h ,w  czym 3 73 ,5  m i l i o n . z ł . p r z y p a d a  na o b r o t y  m iędzy cen ­
t r a l ą  i  P ięc iom a o d d z ia ła m i  w d y s t r y k t a c h .  C e n t r a ln y  Lrząd  R o ln ic z y  -  
r. z .  odgrywa podstawową r o l e  w h a n d lu  r o l n i c z y m  G.G . ,gdyz  w s z y s t k i e  kon­
ty n g e n t y  p r z e c h o d z ą  p r z e z  j e g o  r ę c e .  Z reglamentowane z y d le  g o sp o d a rc z e  
r o l n i c t w a  i  r o z d z i a ł  żywności  o raz  d o s t a r c z a n i e  środków p ro d u k c y jn y c h  
d l a  g o s ro d a r s tw a  w i e j s k i e g o  n a l e ż y  do t e j  i n s t y t u c j i .  L .Z ,odgryw a w i e l ­
k a  r o l ę ' w  z a k r e s i e  magazynowania zapasów produktów r o l n i c z y c h , ś c i ą g n i ę ­
ty c h  p r z e z  a k c j ę  kon tyngen tow ą .  Również a r t y k u ł y  sprowadzane^ do 
d a r  stwa w i e j s k i e g o  z n a j d u j ą  s i ę  w magazynach L .Z .P r z y  sumie 
954 m i l . z ł .w ypada  na zapasy  towarowe w magazynach 107 m i l^ o 150™ z . ł . r r z y  
n iem ieck im  s y s te m ie  gospodarowania  na z iem iach  p o l s k i c h  L . Z , c i ą g n i e  
omromne z y s k i  ze' swoj ej" d z i a ł a l n o ś c i ,  co u m o ż l iw i ło  w rokusprawozdaw- 
czym podw yższen ie  k a p i t a ł u  zakładowego i  rezerwowego do ^41 m il ionow zł* 
A p a ra t  te renow y L .Z .rozbudowany j e s t  na p o l s k i e j ,  s p ó ł d z i e l c z o ś c i  r o i -  
n i c z e i  i  obs ług iw any  p r z e z  p o l s k i c h  pracowników, j e d y n i e  w c e n t r a l i  
z n a i d u i e  s i ę  w ię k s z a  i l o ś ć  Niemców, C e n t r a l n y  Urząd R o ln ic z y  s p e ł n i a  
ro le  p r z e d s i ę b i o r s t w a  handlowego,pf  acu j  ącego systemem k o lo n ia ln y m ,

• L . Z . w s p ó ł d z i a ł a  j a k  n a j ś c i ś l e j  z a d m i n i s t r a c j ą  r o l n i c z a  w a k c j i  n i e ­
m i e c k i e j  w a l k i  o p r o d u k c j ę  i  p r z y  ś c i ą g a n i u  kontyngentów r o l n y c h .
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FINANSE T NOTOWANIA GIEŁDOWE.

~-:i 'Z°iiGtyka_emi^yji ia ,Ernisjs '  z ł o t e g o  z m n i e j s z y ł a  s i ę  na ca 4"'m i l i a r d y  
/ 2 Q . ¥ l , b r . / . R ó w n i e ż  pozioin pen a r ty k u łó w  spożywczych n i e  w ykazu je  od 
pąwpego czasu  żadnych pow ażn ie j  szych  t e n d e n c j i  zwyżkowych, hr udnó o c e n i ć ,  
czy-"przyczyny t eg o .  zahamowania w z r o s t u  cen n a l e ż y  szukać  w ł a ś n i e  w o s ł a ­
b i e n i u  a k c j  i  i n f l a c y j n e j , czy. t e ż  no s t r o n i e  nodaży , n p ,  czy jedn-ą z p r z y ­
czyn n i e  j e s t  d ą ż e n i e  do wyzbycia  s i ę  zapasów "przed  nowymi z b io ra m i  l u b  
w p rzew id y w an iu  zmian w o g ó ln e j  s y t u a c j i  r y n k u .

.. ?  i - - :  a  '  '  ' '  '  < :'n i  ' ' •  :  ; \  -■

S y t u a c l a .w  bankowośc i  n i e  u l e g ł a  żadhyffl p o w a żn ie jś zy m  -zmianom,
W o s t a t n i m  c z a s i e  .^wpompowano 'Id o banków pewną i l o ś ć  nowo emitowanych 
w e k s l i  skarbowych,Danych co do sumy t y c h  nowych n ożyczek  n i e  pos iadam y.  
Nie_ wiadomo t a k ż e ,  czy t a  nowa e m i s j a ' w e k s l i  skarbowych j e s t  r e a l i z a c j ą  
u p o w a żn ie n ia  do z a c i ą g a n i a  k i l k u s e t m i l  ionow-ej p o ż y c z k i , j . ą k i e g o  u d z i e l i ł  
n iedawno sk a rb o w i  d e k r e t  G e n ,G u b e rn a to ra , .  N ależy  , .wreszcie'  wspomnieć o 
o b j a w ia j  ących.;.,.si.e w . , - p .ge ds i ę b i o r c ó w ? 
Rzę^^; ,^ tórźyż:Zainyfę,^tową4 i  hsWb.1^.bitały! pa-;^tępeiiie G lGldo  y?ybofywahią .;: 
w i^śpy  ś r  odko jppwr o t  'em dp,-Rzeszy i  postępowań i  a i c h  -.pr ze-z. mi ej  sco -  
wv k.pedyt b a n ^ p k y , '  .Gtąd •pochodź i , - w z r o s t "za^ o th z eb ow an ia  ze s t r o n y  p r z e d -  
s i ę o i ^ r ^ t w  n i e m i e c k ic h  n a :. kred-y1r bahkó w p ą ń s t ’wowych w- GG,., b ęd ących  d la -  
t y c h  px.zedsi jębipr^jtw głównymo brÓdłęm k red y  t p .  Dążeń i  a te, n i  e- b y ł y  jednak '  
djptyjtth.ozas nb. ' ty j le  ,;s'il,ne^ b y ; mogły :s i ę  nrzy/C-zypićc'.do p p w ą ż n ie j s p y c h  : a . r 
zmień ,struk+yirzje-dM/ywó-tb ;t$hj$óyJ • paiśstwpwy ch.,v ę j  : ś 3 p-ży. Y/l-IŻ : boy z

Zgodnie  Z p lan a m i  u n i f i k a c j i  g o s b o d ą r c z e j ’ GG z R z eszą ,  opracowanymi' 
jeszcze,v;W roku.  u b . y a d f l  l- lpćh.p.p>,fmi£ło. n a s t ą p i ć  .wprowadzenie  banków 
n i e m i e c k i c h  terąri fp , .  ^ b e c - ’s y t u a c j  i T p o i i ^ y ę z n e j  wszel-kie  p l a n y  u n i -

chwil  owo,-pan ie'ch an e , : . ~ j . |  ;.
C i  t y p  '  - J  e b y  % : i :  _  ą  % r  ;i •. ,  , • p j  - p p  ; . y  _ T

z ł o t e g o  -325, wobec 319 w d n iu  30 c ze rw ca ,  za r u b l a  z ł o t e g o  168, wobec 
164 ,  za d o l a r a  pap ie ro w eg o  72 wobec 71,. Między 5 a 8 l i p c a  'Kir sy o b n i ­
ż y ły  s i ę , a  po n i e w i e l k i e j  zwyżce między 8 a 12,  n a s t ą p i ł a  ponowna z n i ż ­
k a ,  Dnis 15 l i p c a  p ła c o n o  za d o l a r a  z ł o t e g o  321, za r u b l a  z ł o t e g o  169, 
za ćb l a r a  pą> ierowego 6 8 ,  Tendenc ja  s ł a b a .

Na^gj.e ł d z i e  p a p ie ró w _ w ar to śc io w yd i  w p i e r w s z e j  p o ło w ie  l i p c a  k u rsy  
n i e  wykaza ły  w ięk szy ch  w a h a ń .L i s t y  zas taw ne  i  a k c je  Danku P o l s k i e g o  
m ia ły  t e n d e n c j ę  zwy żkową, i n n e  a k c j e  i  p o ż y c z k i  państwowe zniżkową.

WIADONOSCI ZAGRANICZNE.

Z a g r a n ic z n e  z ł o t o , zdeponowane w S ta n ac h  Z jednoczonych na k o n iec  
r .1942  o ś i ą g n ę ł o ~ w a r t o s ć  2673,8  m i l n . d o l .  Depozyt  t e n  w z r ó s ł  w c ią g u  
t e g o  ro k u  o 4 5 8 ,4  m i l n . d o l . , c z y l i  o 2 l £ .  Sama Szwecja i  S z w a j c a r i a  od 
połowy r ,1941 skonw er tow a ły  na z ł o t o  n a l e ż n o ś c i  w ła s n e  na 435 m i l n . d o l .

W A n g l i i  r o  z sz  e rg  on o_d z i a ł a n i  e_^us tawy nLo£at  ion_  o f  In d u s t ry _ Q £ d e ry  
na w s z y s t k i e "  z a kłady**i budybici  f e b r y  czne-.Dbtychczas  ustawa, t a  d o ty c z y ­
ła ,  budynków o p o w .n ie  m nie j  n i ż  3000 k w .s tó p  i  wymagała l i c e n c j i  r z ą d o -  

ei  h a .  p o d j e c i e  l u b  p r z e j ś c i e  na. inny k i e r u n e k  p r o d u k c j i  w t a k i c h  bu-  
ynkacłu  W t e n  sposób c e l  eiu p e łn e g o  zuży tkow an ia  r o z p o r z ą d z a l n y c h  u r z ą — 

d zeń  n r  z em y s ło w ych ,w szys tk ie ,  mie j  sca  p r ą c y  p o d l e g a j ą  k o n t r o l i  Board o f  
Trade*

W S ta n a c h  Z jednoczonych  wy­
dano* o s t a t n i o  p rzep isy* !* za o s t rz a jąc e  b lo k a d ę  f in a n s o w ą  pańs tw  w ro g ic h ,  
okupowanych p r z e z  w r o g a ,o r a z  i n h y c h , j a k  T a n g i e r , F i n l a n d i a , P o r t u g a l i a ,

W
dyńkach

Zaostrzenie blokady fińansowbjJwJbS^A^   - . . ■
f* ostatnio  przep isy , zaostrzające b lo k a d ę  finansową państw wrogich, 

okupowanych przez wroga,oraz i n n y c h , jak Tangier,F inlandia ,Portugalia ,  
Hiszpania,Szwecja i  Szwajcaria.Przeoisy te.zakazują^eksport^czeków,  ̂
weksli i  innych dewiz do tych krajów oraz ograniczają przywóz papierów 
tych z tychże krajów.Stoi to w związku z u c i e c z k ą - k a p i t a ł ó w  niemieckich
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z kraju celem tezauryzacji w obcych walutach.
Wstrzymanie dopływu kapitałów zagrań icznych w Argenty ni e. Bank Emi­

syjny w Argentynie~wydał zarządzenia przeciwdziałające dopływowi kapita­
łów zagranicznych. W ciągu 90 dni kapitał ten musi być produkcyj nie za­
trudniony w gospodarce argentyńskiej,po tym zaś terminie bank kontrolu­
je zużycie kapitału w celu niedopuszczenia do wzrostu sumykredytów 
i obiegu pieniężnego.

Skarb Stanów^Z^ednoczonych^ogłosił^zamknięcie rachunkówe_wydatków 
państwowych w r .1942743.kończącym się 8076743. Wydatki"Skarbu wyniosły 
8Ó~mrd7dol7,z tego na” cele woj enne. poszło 96%,bezpośrednie zaś wydatki 
wojenne wyniosły 71 mrd.doi, Wpływy z podatków wyniosły 38 -mrd,doi.Zo­
staną one podniesione o dalsze 12 mrd.w roku bieżącym, cele'1 pokrycia wy* 
datków wojennych w 50%. Wydatki preliminowane nr: rok bieżący wynoszą 
104,5 mrd.doi. Będzie to wymagało nowych operacji kredytowych w wys.
55 mrd.doi. W r .1942/43 podniósł si° dług państwa z 76 do 140 mrd,doi. 
Dalsza zwyżka jego o 55 mrd,nie bedzie wymagała nowego podniesienia 
granicy zadłużenia,ustalonego ostatnio na 210 mrd,doi,

L ic zb a_ i zb_m i es z k a lny eh. J3njLsg.cz o.n ych nr ze z^b omb ar d ow_a ni a 1 o t n igze 
w Niemezreclr dosieg^-miliona , 7 a to"uj a wńTł” obtatnió- -di’ JLrey. J e sT *£o nie­
wiele w stosunku do całkowitej liczby izb, wynosząc ej 92 miln. ,ałe^bar- 
dzo dużo,gdy zważyć,że zniszczeniu skoncentrowane są na zachodniej 
-głównie części kraju.

Ucieczks_j)rywatnych jjapitałów niemieckich do_Arg_entyny. Niemiecka 
prasa gospodarcza wykazuje w dalszym ciągu wielkie zainteresowanie pie­
niężnym i* walutowym;rynkiem w Argentynie,podając szereg notowań,ułat­
wiających orientację bankowcom w zakresie lokaty, kapitałów na tym rynku. 
Sądzić' można,że w chwili obecnej kapitały niemieckie prywatne w dola- . 
rach w oczekiwaniu większej kontroli w krająch wodujących emigrują za 
wszelką cenę do Argentyny. - ’ - .

Upaństwówienie_kopalń w Anglgi^ W Anglii minister do spraw paliwa _ 
zdecydował przejęcie pęd""zarząd państwa ósmej z kolei kopalni węgla. 
Tempo wydobycia było w niej niezadowalające,zarząd prywatny zaś nie. 
mógł■ przedstawić projektu nadających się do akceptacji środków zarad­
czych.Poza tym rząd zamknął 20 kopalni nie nadających się do eksploa­
tacji, przenosaąc robotnikow do sąsiednich kopalni,

Er̂ŷ°i:oyiS32.tS ił°_eiSs2i2Si J i  J ^ E ^ ^ ^ ó d e ł  gaftg, W Stanach Zjed­noczonych Minister~handlu Jones zspowiedział”utworzenie finansowanego 
przez P.efico towarzystwa "Petroleum Reserve Corporation",które ma dzia­
łać w kierunku zabezpieczenia dla Stanów wydobycia .zagranicznej ropy 
naftowej.Motywowane jest to posunięcie tym,że obecnie eksploatowane 
źródła ropy w Stanach mogą się wyczerpać w ciągu najbliższych 12-14 
lat i istnieje konieczność przygotowań is eksploatacji nowych'zagranicz­
nych źródeł.W związku z tym ma się też forsować upłynnianie węgla,

ikw ida cda_ z a t'argu_w_górn ictg i e węglowym_St.Zj edn. W górnictwie 
węglowym"stanów Zjednoczonych zost&l przedłożony stan status quo do 
31 października 1943 r.Warunki pracy i płacy pozostały te same ,jedynię 
robotników uważa sie za urzędnikó1. władzy federalnej,a nie za pracobior­
ców właścicieli kopalni, Do tego rozwiązania sytuacji przyczyniło się 
przyjęcie przez kongres prawa antystrejkowego.

— - o


